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Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma, 


Przyszła polityka Anglii. 
Lwów a. 29. lipca. 

Pokój enropejski zapewniony! — ale mocar- 
stwa o milionowych armiach ciagle dalej się 
zbroją, płoszone lada nowym pomysłem mecha- 
nika lub odkryciem chemika. Sprzeczne to w pod- 
stawach swoich położenie wytworzyło zastój, 
w którym ani skrzętność dyplomaty, ani domyśl- 
pość publicysty nie mają pola do popisów. W sa- 
mą tedy porę nadarzyło się zwycięstwo Glad- 
stona przy walnych wyborach do parlamentu an- 
gielskiego, aby umysły polityczne miały zajęcie, 
mogły suuć wszelakiego rodzaju kombinacye: 
czy polityka Angli pójdzie dalej tym samym, 
co za Salisburego torem... 

I zaraz w pierwszej ehwili pojawiło się tu 
i ówdzie zanienokojenie. Gladstone znany jest 
z pewnych skłouności do Rosyi. Ta okoliezność, 
że w „porozumieniu“ z losyą miałaby może 
Francya niedogodną wspólniezkę Anglię, a nie 
pogłoska, że zanosi się na zjazd cesarzy Niemiec 
i Austryi z carem, spowodowała wiadomy arty- 
kuł Figara, żądający od Rosyi formalnego przy- 
mierza traktatu z Francyą Co na ten artykuł — 
ółurzędowy czy tylko bulwarowy — odpowie- 
działy pisma rosyjskie, zwłaszcza półurzędowe, 
to starannie ukrywano przed publicznością francu- 
ską. Ale sfery rządowe musiały się z temi od 
powiedziami zapoznać, tj. dość niemiłych docin- 
ków, a nawet grubiańskich wyrzutów się nasłu- 
chać, — i prasa rosyjska mogła z niejakiem 
reweim powiedzieć, ża Francuzi znanemi demon- 

apanami w sron święfo narodowe Usiłów aii 
"przeprosić Rosyę. 
y Czytywany przez cara Grażdanin do tego 
się nawet był posunął, że w artykule pod napi 
sem „Ósme mocarstwo“ stanowczo oświadczył, 
iż dopiero papież Leon XIII. utorował zbliżenie 
się francusko-rosyjskie, gdyż dopiero pojednanie 
Watykanu z Franeya republikańską uczyniło ją 
możliwą na salonach rosyjskich, tych przynaj- 
mniej, w których góruje wpływ Pobiedonoscewa, 
a więc na carskich. Jeżeli papież pozwala śpie- 
wać marsyliankę, to czemużby nie miał zezwolić 
car? „Wszak nie będę — miał tedy powiedzieć 
Aleksander HI. — komponował nowego hymnu 
narodowego dla Franeyı“. Szorstka, i gorz j niż 
szorstka odprawa, jaką z Rosyi otrzymał Figaro, 
dowodzi, Że polityka rosyjska niczem naprzid 
nie myśli sobie zrażać „wielkieso starca“, który 
niezadługo obejmie ster spraw Brytanii. 

Większe atoli, niż w Paryżu, panuje zà- 
niepokojenie CO do ewentualnej zmiany w poli- 
tyce angielskiej we Włoszech i Niemczech. Bar- 
dzo wielu sadzi, 12 w razie wojny europejskiej 
Gladstono oświadczy, ża Anglia zachowa naj- 
ściślejszą neutralność, że względem Włoch de 
niczego nigdy Się nie zobowiązywała, A co do 


Niemiec, to nawet o jakiehkolwiek moralnych 
zobowiazaniach Anglii mowy być nie może. 
Wprawdzie — powiadają — 28 poprzednich rzą- 


mierze przyszło do skutku, 
i mianowicie Włochy w stycz0u 1059 AU MIEBO 


stąpiły, be. ją — we wrześniu tegoż 
rzyStąpiły. Ale — dodaja z carem DÓ 
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o łóżka ; zaczęła się ta 
orgczkowa, cicha czynność wokoło niej, jaką to 
zwykle rozwinąć trzeba W podobnych razach. 
laudya, ze zmiPnioną twarzą , w sukni 
ewig zbroczonej, stała na boku; ilekroć wyeig- 
gnęłh rękę do pomocy, nikt nie zdawał się tego 
widzieć, nikt nie zważał na to.. 
_UZy sie stało może 608 
okoiło Jej Wysokość? — zapy 
Książę wskazał na Klaudye- toja 
— Panno Gerold, pani byłaś przy MJ: 
bzo *wIĘSZ... iedzial 
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W tej chwili trafił ją wzrok księżnej matki, 
gurowy i nieprzyjaźny, Wytrzymała go; nie SPU” 
ściła głowy. 
— 0 mezem nie wiem! — jeszeze raz po” 
wtórzyła. ; 
Na dole zaczął się koncert. Książę spie- 


Ohora zaniesiono d 


kad takiego, co za- 
tał lekarz. 


niep 


gznie opuścił pokój, chcąc go odwołać... w tem 
j ( Helena ; 
z powodu szybkiego biegu nie mogła oddechać ; 
znajdowała się w ogrodzie, gdy ją doszła okro- 
na wiadomość. Jej przerażone oczy mówiły wy- 


stanęła naprzeciw niego księżniczka 


raźniej, niżeliby to słowa uczynić zdołały. 
— Wasza Wysokość — rzekł lekarz, wy- 
chodzący za księciem — byłoby dobrze zatele- 


jeszcze bardziej osłabić, odciąć mu drogę do 
utwierdzenia się w Sudanie, zaprzepaściła Gor- 
dona, nie dbając nawet na oburzenie królowej 
i 


We Lwowie, — Sobota dnia 30. Lipca 1892, 


leta, i zalety te uchowają go od kroków, które- 
by się właśnie na najściślejszych interesach czy- 
sto angielskich najfatalniej odbiły. Wszelako 
tenże sam Bismark przestrzegał naród niemiecki 
od służenia interesom angielskich fabrykantów i 
kupców — i Gladstone niezawodnie to powie- 
dzenie spamiętał sobie. 

Na to odpowiadają znowu, że lord Rosebery, 
który ma w gabinecie Gladstona objąć tekę spraw 
zagranicznych, nie podziela sympatyj Gladstona 
dla Rosyi i Francyi, i że szedłby we wszystkiem 
drogą, przez gabinet Salisburego utorowaną. 
A choćby nie Rosebery tę tekę otrzymał, to je- 
szezeby to nie było zapowiedzią jakowego zwrotu, 
bo tak jak Rosebery, myślą jeśli nie wszyscy, to 
najbardziej wpływowi członkowie zwycięzkiego 
obecnie stronnictwa — Anglia na każdy sposób 
kierować się będzie polityką pokojową. 

Szkocki purytanizm potępia torysowską po- 
litykę jako „pogańska“ — ztąd przypuszczają, 
że Gladstone gotów dopuścić Francyę do współ- 
rządów w Egipcie, chociaż zastrzegając przednie 
miejsce Anglii. Lecz właśnie 10 lat temu, a więe 
za rządów Gladstona, Anglia wywiodłszy Ara- 
biego baszę w pole, okkupowała Egipt, i aby Egipt 


Wiktoryi. Dzisiaj atoli pragnie Gladstone — jak 
utrzymują — oddać się jedynie przeobrażeniu 
wewnętrznemu Anglii na ład liberalny, i dlatego 
nietylko Franeyę gotów dopuścić do współrządów 
w Egipcie, ale nadto zwrócić Tureyi wyspę Cypr, 
a nawet w Maroku pozostawić Francyi wszelką 
swobodę. w 
Pewny ojcowizny na bronionej morzem wy- 
spie swojej, wyborca angielski nie zwykł się za- 
stanawiać, jak się na zewnątrz odbiją przemiany 
wewnętrzne — ale dzięki telegrafom, wagonom 
i parowcom, świat się ogromnie skurczył; Azya- 
ci i Afrykanie doskonale wiedzą, co się dzieje 
w Anglii, tak więc też ścisły związek między po- 
lityką wewnętrną a zewnętrzną da się odczuć 
i w Anglii. Mianowicie już się dał odczuć na 
ktach. 
Sa AR wysłała do Maroku posła, który cho- 
rągiew brytańską wywiesił w Tangerze, i sułtan 
Mulej Hassan zawarł traktat handlowy z Anglią. 
Posiadając Gibraltar, zyskiwała tedy Anglia dru- 
gi punkt ważny u zachodniej bramy morza Śród- 
ziemnego, poparta przez Niemcy, Włochy, a 
zwłaszcza przez Hiszpanię — tylko Francya sie 
na to nie godzi — a posiadając już w Malcie, 
Egipcie i Cyprze klucze do centrum, południa i 
wschodu morza tego. Tymczasem nagle dnia 16. 
bw. mies. Mulej Hassan zrywa rokowania, już 
w istocie ukonczone, i sir Evan Smith z niczem 
znowu Fez opuszcza. Jak się zdaje, sułtan ma- 
rokański , uwiadomiony, na jakie się zmiany 
w Angli zanosi, natychmiast zmienił swoją po- 
zycyę. 

Temu samemu też powodowi przypisują, że 
emir afgański, stojący na Żołdzie Anglii i przez 
nia utrzymywany na tronie, nagle kazał oświad- 
czyć wicekrólowi Iadyj, lordowi Lansdowne, że 
jest sam sobie panem i od nikogo rozkazów nie 
przyjmuje. Tak nawet bez przyezynienia się bez- 
pośredniego Rosyi może Afpanistan z północne- 
go forpocztu Indyj angielskich stać się poludnio- 
wym forpocztam Rosji. 

Najfatalmejszym dla Anglii byłby wpływ 
(ostatnich wyborów, gdyby się skuteczaia odbił 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie niezadługo od- 
będzie się wybór nowego prezydenta, i gdzie Zy- 
wioł irlandzki jedną z głównych ról odgrywa. 
Niechaj tam przy pomocy tego żywiołu ponownie 
zwycięży republikanie, to zasada Monroego za- 
panuje w całej pełni, i Anglia nietylko od poło- 
wu na wodach morza Beryngskiego, ale i z Ka- 
nady wyrugowana być może. 

Dawna polityka zewnętrzna Gladstona była 
pełną sprzeczności, chwiejną, wątłą, a oraz bru- 
talną, i to spowodowało, że na stracie Sudanu, 
na krwi Gordona runął on w r. 1886. Ci, których 
obawami napawa przyjście Gladstona do steru 
Auglii, pocieszają się tem, że cała jego większość 
w nowej Izbie posłów wynosić będzie wszystkie- 
go 42 głosów, licząc w to już głosy posłów ro- 
otniczych i rozbitych na dwa wrogie sobie obo- 
Zy posłów irlandzkich, że zatem prawdopodobnie 
Żadnej wcale nie będzie mógł prowadzić własnej 
polityki zewnętrznej. r 
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Klaudyo, że nie możesz odejść | gdy się pomysli... 


Z targowicy światowej. 
Wiedeń d. 27. lipca. 


(Odprawa dana Neue freie Presse przez Sonn- und Mon- 


tagszeitung. — Fmanoypacya ze samowładztwa baronów 
giełdowych. — Waluta austro-węgierska i eksport do Ame- 
ryki, — Nieurodzaj w Rosyi. — Serbska i montenegryńska 
pożyczka. — Serbska ugoda z Towarzystwem żeglugi duna- 


jowej, — Cła w Belgradzie). 

W jednym z poprzednich moich listów mia- 
łem sposobność zwrócenia uwagi czytelników Ga- 
sety Narodowej na kwestyę opodatkowania kupo- 
nu priorytetów kolei Panstwewej. Prawo odeig- 
gnięcia podatku od dywidendy nie ulega żadnej 
wątpliwości. Pisma berlińskie,*„roniące interesów 
pewnej grupy finansowej związanej z Rotszyldem 
w Wiedniu, podniosły krzyk oburzenia na gro- 
żące kapitalistom umniejszenie dochodów. Neue 
freie Presse z wyrazem skromnej reporterki no- 
win, która wraca z posiedzenia dewotek, oma- 
wiających cnoty najmłodszej i najpiękniejszej 
aktorki sezonu, przestrzegała i przestrzega co- 
dzień przed następstwami grzechów kolei Pań- 
stwowej. Zanosi się na ekskomunikacyę tej wy- 
stępnej iustytucyi; kapłani giełdowi naradzają 
się, znawcy ustaw Świętych zakonu spekulacyj- 
nego wydali swoje orzeczenia. Ubrani w togę 
trybunów zasiedli sędziowie... lada chwila padnie 
wyrok potępiający! Biedna kolej Państwowa i 
biedna Austrya! Z giełd wyrzuci się papiery ko- 
lei i to nietylko priorytety, ale i obligacye. A 
proszę zważyć: będzie to spustoszenie, gorsze 
niż za dni Kartaginy i — Jerozolimy. Miliony, 
setki milionów obligacyj i „priorytetów, pozba- 
wione ciepłego kąta w kasach ogniotrwałych, 
pójdą w świat szukać nowej ojczyzny. Quis talia 
fando temperet a lacrimis! (Gdzież podzieją się 
biedne papiery austryackich kolei państwowych ? 
A i na kredyt państwa wywrze ta ekskomunika- 
cya najgorszy wpływ. Neuegkreie Presse zaklina 
rząd, kolej, akcyonaryuszówijaby nad sobą litość 
mieli, aby nie podawali w niebezpieczeństwo ca- 
łej akeyi reformy waluty. Piszą do tego organu 
z Berlina, piszą z Paryża o nadciągającej burzy. 
Już zbiera się komitet wierzycieli, już we Frank- 
furcie, Monachium, Dreźnie, Lipsku i Berlinie 
zebrali się wierni; eo oni uradzą, Neue fr. Presse 
wymówić się aż boi. Mrowie przechodzi na samą 
myśl... ale wyrwało się coś jednemu z 8zano- 
wnych korespondentów, co przypomina środki 
komitetu wierzycieli portugalskich... a więc eks- 
komunikacya priorytetów... 

Ale oto granica, do której można było elu- 
kubracye giełdowego pisma, broniącego niby in- 
teresów Anstryi, traktować ern humo- 
rem. Cóż sobie właściwie ei panowie wierzyciele 
myślą? Mówiono w Niemczech, że trybunały nie- 
mieckie orzekły, iż żadne towarzystwo zagrani- 
czne nie ma prawa nakładać podatku na akcye 
znajdujące się w rękach niemieckich kapitali- 
stów, czy też umniejszać procenta tytułem po- 
datku. Może być! Zdaniem prawników austry- 
ackich takie umniejszenie procentów jest dozwo- 
lonem. Mniejsza o to! Ale jak wierzyciele nie- 
mieecy dochodzić będą swoich pretensyi? I na 
to znaleźć cheą saosób. Oto grożą podaniem do 
rządu, żeby dozwolono na sekwestracyę 
wagonów kolei państwowych przy- 
jeżdżających do Niemiec (1). Nikt na 
seryo taki'h grozb nie wezm'e, bo zniesienie dzi- 
siejszych ustaw, zakazujących podobną sekwe- 
stracye, równałoby się podeięciu między- 
narodowego ruchu koirjowego wHuro- 
pie. A przecież nie na to pracował przez pół wie- 
ku duch swobodnego postępu handlu i produk- 
cyi międzynarodowej, aby gwoli nieuzasadnio- 
nym zachciankom kliki bankierskiej zburzyć mia- 
no jedną z jej podstaw głównych. Gdyby prawa 
kapitalistów niemieckich były umotywowane na- 
leżycie, nie potrzebowanoby do ich obrony ta- 
kich jak to Niemcy zwią „Husaren-Stiiekchen. * 


Odnieśliby się do sądów austryackich i sprawę 
wygraliby. 
Tylko zresztą Neue Freie Presse tak 


czarno zapatruje się na kwestyą opodatkowania 
pryorytetów. Akcye kolei państwowych wcale 
nie spadły w kursie, żadne pismo wiedeńskie nie 
bawi się wieszczbami Kassandry, a kilka głosów 
niemieckich możnaby wytłómaczyć gorącem le- 
tniem, które niedobrze oddziaływać ma na nie- 
które mózgi. 

Redaktor „Sonn u. Montags Zeitung“, któ- 
remu nikt jeszcze nie zarzucił wrogiego dla ka- 


— rzekła Beata z mimowolnym tryumfem, za- ı 
wiązując blado żółtą kokardę przy kapelszu. 

W pokoju chvrej było cicha i ciemno. wszyst- 
kich oddalono; w przedpokoju książę przecha- 
dzał się cichemi krokami. Klaudya na krześle 
przy nogach łóżka, ruch ręki chorej wskazał go 
jej; słabym szeptem prosiła ją, by została tu, bo 
ma z nią o czemś ważnem pomówić. 

Na dole w pokoju następcy tronu, księżni- 
ezka Helena klęczała skulona obok smukłego 
młodziana; nie płakała, złożyła tylko ręce, jakby 
sie modliła, lub chciała prosić o przebaczenie. 

Księżna Tekla znajdowała się na pokojach 
matki książęcej. Staruszka zasmucona siedziała 
w głębokim fotelu; zaledwie zważając na to, co 
jej księżna Tekla cichym głosem przedstawiała; 

yła przerażoną, iż w takim stanie osłabienia za- 
stała „dobra Elizęt. 

— O tak, podobne wstrząśnienia umysłu... 
„westchnęła księżna Tekla — to nie do po- 
Ma I: intrygantka, ta skromna, łagodna 


zez Sędziwa księżna — 2 doświadczenia wie- 
J, że w takich wypadkach większa wina jest 


o stroni ksza 
Prosz mężezyzny.. nie zapominajmy o tem, 


|= AI 
uniosła si 
której żółtawa cora pociemniała 


— Proszę pamiętać o tem 
. a Z 
Wysokość możę rozkazywać, ma charo 60 
— [Bstotnie... Par ? 


Moja kochana kuzynko, — odpowie- 


eż dlaczego cierpieć ją tu dłużej? — 
€ rozdrażniona tą odpowiedzią dama, 
jeszeze bardziej. 
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E a a aa 
nia 1 przedpłatę przyjmują, 
We LWOWIE Amint „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. s 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienaików 
ulica Karola Ludwika l. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 1 
W PARYŻU: Ć. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Grünangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J Danne- 
berg 1. Kumpfgasse ^. — W HAMBURGU; A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. - W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ : 


pitału usposobienia, nazywa metodę Neue Freie | stwem żeglugi dunajowej zawarła też Serbia 
Presse wciągania kwestyi kredytu państwa do (ugodę, oddając mu pocztę (bezpłatnie), a obo- 


sprawy opodatkowania papierów prywatnego 
przedsiębiorstwa haniebna próbą („ein schmach- 
voller Versuch“). Nie rozbiera on tej kwestyi 
szczegółowiej, przypuszczając, że ją każdy eko- 
nomicznemi sprawami zajmujący się czytelnik 
gazet wiedeńskich zna dokładnie. Przypomina 
tylko bardzo słusznie, że i w Austryi i we Fran- 
cyi są przecież liczni posiadacze pryorytetów 
8-procentowych kolei — a żaden z nich nie 
ozwał się przeciw zamierzonemu opodatkowaniu. 

W ogóle czas nasz nie znosi opieki żadnej 
kasty. Nie na to wyemancrpowaliśmy się ze sta- 
rego porządku stanowej jurysdykcyi i przywile- 
jów klasowych, abyśmy popadli w niewolę ary- 
stokracyi bankierskiej. Stare wydrwiwane zdanie, 
które za Metternicha zrodziło się w Wiedniu: 
„der Mensch fängt erst vom Baron an“ (Czło- 
wiek zaczyna się od barona) święci swoje zmar- 
twychstanie we wszystkich wielkich akcyach fi- 
nsnsowych. Mamy formalną klasę „baronów* 
giełdowych, których człowieczeństwo zaczyna się 


od 50 milionów, a z którymi w każdej sprawie | 


układa się rząd. A czy to w rzeczy samej jest 
koniecznem ? W ostatnich tygodniach dożyliśmy 
rozbicia układów pewnej grupy finansowej w Wie- 
dniu z Wekerlem, tylko dzięki wygórowanym 
wymaganiom grupy. Stawianie tych wymagań 
jest wynikiem poczucia monopolu. Potrzeba 
nam koniecznie zdemokratyzowania 
milionerów. Wszak można odnieść się i do 
milionerów posiadających tylko 3—5 milionów 
w majątku. Jest ich kilkuset w samym Wiedniu. 
Niechby też rząd spróbował być własnym dla 
siebie pośrednikiem. W kwestyi zwłaszcza walu- 
towej reformy, większej, niż w innych, potrzeba 
samodzielności. 


. Nowa waluta austro - węgierska rzuca już 
swój cień na eksport. Wypadałoby przynajmniej 
w konwersyach i pożyczkach jak najdogodniej- 
sze uzyskać warnnki, aby osłabić nieuniknione 
w pewnych kierunkach następstwa depresyi eko- 
nomicznej. Państwo odczuje te następstwa, zwła- 
szcza w eksporcie do Ameryki, Amerykańskie 
biura clowe pobierają cła od wartości towarów ; 
wartość tę, deklarowaną w reńskich, obliczano 
od roku 1890 na 32 centymów za reńskiego. Od 
chwili ustanowienia relacyi na 119 w Ameryce 
rozpowszechniło się mylne mniemanie, że reński 
papierowy wypłacany będzie złotem w pełnej 
wartości i przy obliczeniach waluty austryackiej 
nie srebrnego reńskiego, jak wprzódy, ale złote- 
go wzięto za podstawę obliczeń, tak, że każdy 
reński oceniono na 48 centymów, czyli podie- | 
siono wartość towarów a i cła pobieranego od 
nich o 50°%,! Eksporterzy austryaccy zaniepo- 
kojeni tą procedurą udali się do jeneralnego 
konzulatu amerykańskiego, a dzięki wystawio- 
nym przez ten urząd Stanów Zjednoczonych 
certyfikatom, zniżono kurs reńskiego przy obli- 
czeniach na 40 centymöw. Ale jest to zawsze 
jeszcze 259/, podwyższenie ceł I 

Stosunki zaś z Ameryka rosną z roku na 
rok, i w bież. roku nowego doczekać się winny 
rozwoju wskutek ponownego nieurodzaju w Ro- 
ayi, który produkcyi amerykańskiej ułatwia zbyt | 
towarów w Europie i wymianę na towary euro- | 
pejskie. Nieurodzaj ten rosyjski jest faktem ' 
przyznawanym już dziś nawet przez ofieyalne 
pisma. Zasiewy ozime zwłaszcza uległy kom- | 
pletnemu zniszczeniu w wielkiej części caratu. 
Sparaliżowanie finansowych i ekonomieznych 
akeyj Rosyi odbija się na targowicy światowej. | 
Ciszej niż zwykle w martwym sezonie wloką się 
dni letnie. 

Mówi się tylko o małych „kontrefektach“ 
pożyczek serbskiej i montenegryńskiej. Zastępca 


wiązując się do bezpłatnego i szybkiego (zaraz 
po państwowych) wysyłania depesz towarzystwa. 
Nawzajem towarzystwo zobowiązało się prze- 
wozić za umiarkowaną cenę towary i osoby 
zwłaszcza wojskowe, hm. 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 27. lipca. 


(Antagonizm franeusko-niemiecki, — Nowe objawy łatanej 


| przyjaźni rosyjsko-franeuskiej, — Wyroki śmierci w Bułgaryi). 


Każdy dzień przynosi nowa wiadomość 
o ścieraniu się interesów Francyi i Niemiec. 
Raz areną jest granica franeusko-niemiecka: oto 
oddział niemiecki zapuszcza się za daleko w 
swoich ćwiczeniach wojskowych. Wypisuje się 
tedy litanie w pismach francuskich, ile to już 
razy zdarzyło się żołnierzom niemieckim naru- 
szyć granice francuskie. To znowu innym razem 
schwyci się niemieckiego anarchistę, co w Cza- 
sach Ravachola i towarzyszy nie najlepiej uspo- 
sabia opinię francuską względem niemieckiego 
społeczeństwa. Natomiast w Berlinie gniewać 
się jeszcze nie przestano z powodu postanowie- 
nia Francyi co do urządzenia wystawy Swiato- 
wej u schyłku stulecia. Gniew ten jest tem wię- 
kszy, że Niemcy dali się uprzedzić Francuzom 
świetnością idei. Między wystawą „Kolumba* 
w Chieago a wystawą w Paryżu reprezentującą 
wiek XIX. w jego całości, dla niemieckich wy- 
siłków miejsca nie ma. Pospuszczano tedy nosy 
na kwintę i zaczęto rozprawiać o berlińskiej 
wystawie narodowej. Do dziś kwestya jeszcze 
"nie jest rozstrzygniętą, choć i przemysłowcy i 
rządy pojedyńczych państw, zwłaszcza Saksonii 
stanowczo sprzeciwiają się wystawie Światowej, 
podając za powód, że urządzenie jej przez pan- 
stwo byłoby rzeczą niestosowng. Prywatnych 
atoli przedsiębiorców, którzyby podjęli się kon- 
kureneyi z wystawą paryską, nikt w Niemczech 
nie wyszuka, A F 

Do tego rozdziału antagonizmu Francyi 
i Niemiec nowy w dniach ostatnich przybył 
przyczynek: jest nim kwestya afrykańska. W Pa- 
ryżu twierdzą, że angielscy i niemieccy kupcy 
wspierają króla Dahome,u przeciw Francuzom, 
że nadsylaja mu karabiny i proch, że niemiecki 
oficer w rezerwie Richter mianowany został puł- 
kownikiem w Dahomeju i ćwiczy murzynów 
w strzelaniu z dział. 

Nie dziw, że taka sytuseya polityczna mima 
chwilowo zapewnionego pokoju nie nastraja zbyt 
optymistycznie w kwestyach stosunków między- 
narodowych. Jakoż we Francyi minister mary- 
narki polecił arsenałom jak najszybsze sporzą- 
dzenie nowych dział i zastanowienie przekształ- 
cania dawniejszych. 

I stosunki do Rosyi, choć mocno oziębione, 
nie zostaną dzięki temu uczuciu niepewności 
nigdy zerwane. W ostatniej właśnie chwili za- 
wiązał się komitet złożony z Rosyan i Francu- 
zów, który uprosił od ministra Loubeta, aby po- 
starał się u banków większych o emisyę losów 
na cele dobroczynne. Z dochodu ma być wysła- 
nym jak najprędzej malion dla głodnych w Rosyi. 
Loubet nie ma nic przeciw temu, żąda jednak, 
aby i dla biednych we Francji coś przeznaczono 
z dochodów. Dodatek ten mówi wiele: dopatrzyć 
się w nim można pewnego Zastrzeżenia pewnej 
rezerwy w dawniejszej bezgranicznej życzliwości 
dla Rosyi. 

Francuzi trzezwieja. Moskałom jednak cho- 
dzi o pieniądze. Mniejsza o to, kto i jak je da, 
byle dali. Głód w caracie rzec można ustalił sig, 


Czarnogóry zajechał przed kilka dniami do Wie- | stał się czynnikiem społecznym, z którym Euro- 


dnia. Nie wiele on pożyczy, choć na cele zbro- 
jenia się. Przed kilku laty otrzymała Czarno- 
góra w Wiedniu kredyt 800.000 zł. w Länder- 
banku, którą to sumę już wypłaciła. Serbia wię- 
cej potrzebuje — bo do 20 milionów franków, 


ale dzięki strasznemu wyzyskowi Länderbanku, | 


który niemało też przyczynił się do oziębienia 
stosunków królestwa do Austro-Węgier, udaje 
się dziś ona do Berlina. A przecież związki handlo- 
we nakazują Serbii ścisłe trzymanie się sąsie- 
dniej monarchii. Z clowych dochodów tegoro- 
cznych Serbii do dziś obliczanych na 8!/, mi- 
liona, 2:/, miliona w samym Belgradzie wpły- 
nęło za towary austro-węgierskie. Z towarzy- 


— Przyznaję... lecz zachodzą czasami oko- 
lieznosei... wśród których najlepiej nie myśleć — 
brzmiała odpowiedź z westchnieniem. 

— Baron Gerold prosi o za-zczyt pomó- 
wienia z Waszą Wysokością — zameldowala 
panna Bohlen, 

Stara księżna skinęła głową na znak przy- 
zwolenia. , . 

W tej chwili Lotar wszedł do pokoju. Księ- 
zna Tekla uśmiechnęła się do niego z przymile- 
niem i podniosła sie z krzesła. ~ 

— Tajemna audyencya? Wasza Wysokość 
pozwoli ? ; 2 i 

— Obecność Waszej książęcej Mości przy 
przedłożeniu mojej prośby w żadnej mierze nie 
będzie przeszkodą; tem mniej, ż pewnym Je- 
stem, iż sprawa będzie interesować takźe Waszą, 
książęcą Mość. d 

, Księżna matka rzuciła przenikliwe spo)rze- 
nie z pod swego blondynowego czepeczka. 

— Mów pan — rzekła. 

, Panna Böhlen poznała z zachowania się 
swojej miłej, zazwyczaj tak poradnej pani, że 
niechętnie odrywa swe myśli od chorej synowej. 
Młoda dama wychodząc skłoniła się z miną pełną 
ubolewania, którą przybrała od czasu, gdy Za- 
stała swoją panią z zapłakanemi oczyma: taj-mna 
bojaźń, — Ze Klaudya kiedyś znowa obejmie 
swoje dawne stanowisko, a ona będzie zmuszoną 
powrócić do niemiłych stosunków domowych, — 
przestała ją trapić, ponieważ znana z surowych 


= a jednak to dziwne, | obyczajów księżna-matka, nie zwróci się do tej, 
która zuchwałą ręką targnęła się na najświętsze l 


pie tak się liczyć wypada, jak z nihilizmem, jak 
z despotyzmem moskiewskim i jego polityką nie 
przebierającą w środkach ani wewnątrz kraju, 
ani po za jego granicami. Cholera sroży się co- 
raz straszniej mimo zaprzeczeń i odwoływań; 
same już kary nakładane za przekroczenie naka- 
zu o kwarantannie dowodzą, jak wielkiem jest 
niebezpieczeństwo dalszego szerzenia Się choroby. 
W Niżnym Nowogrodzie gubernator zagroził szu- 
bienicą każdemu, ktoby w ezemkolwiek sprzeci- 
wił się zarządzeniom władzy. A w mieście tem 
urzędowo nie ma jeszcze choroby i jarmark odbyć 
się ma, jak co roku, mimo iż są prywatne wia- 
domości niebezpieczeństwa rozwleczenia choroby. 


węzły i zburzyła spokój domowy jej syna. Pa- 
trząc przez okno na ogród oświetlony słońcem, 
uśmiechnęła się do swojej przyszłości. 

Co ją obchodził ból i męka drugich? Ona 
wiedziała tyłko, że w domu nie będzie słyszeć 
targów o każdy grosz, nie będzie ze wstydem 
przechodzić koło sklepów, gdzie zalegały rachunki 
urgowane co tygodnia, nie będzie prać rękawi- 
czek; ani też słyszeć skarg służącej, Ze u jej 
matki głód cierpi. Stała teraz mocno i pewnie 
na przyjemnem stanowiskn damy „dworskiej, a 
Klaudya Gerold, ta „urocza nigdy niezapomniana 
Klaudya*, której dotknięcie ręki było tak lekkie 
jak „własnej córki“... stała się „niemożliwą“! 
Czego szukało tu więcej to wyniosłe stworzenie ? 
Wszak znalazła tak potężnego obrońcę! Panna 
Böhlen poczerwieniała nagle... onaby się tak 
chętnie zamieniała z Klaudyg Gerold t.. 

W pokoju księżnej matki było cicho. Kilka 
razy baron podniósł głos, później usłyszała 
przeraźliwy, ostry śmiech księżnej Tekli, a po- 
tem przed przestraszoną damą nagle stanęła 
chuda jedwabiami szumiąca postać księżnej 
Tekli. p d 
Księżniczka Helena! Poszukaj pani 
księżniczki — wyjąkała z trudem, 8 wachlarz 
drżał, jakby febra wstrząsała Jej ręką. 

Panna Bóhlen wybiegła; bez tchu weszła 
księżniczka, f ! 

— Jedziemy do Neuhausu! Gdzie hrabian- 
ka? — zawołała matka groźnie. 


(C. d. n.) 


7 


Ale carat mało dha o klęski elementarne., | eie mieszkań oraz przyległy 
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Wycieńczenie kraju, deficyty z lat ubiegtych i! dworców, odbywać się będzie przez organa m3- 


przyszłych, głód, choroby nie hania yolitxri 
zaborczej, której dążenia skiorowane sa na pod- 
bój Azyi i całej Europy wschouniej. W Sybery. 
wciąż formuja się nowe bataljony — z pierwszym 
styczniem 1893 ma być utworzony dziewiaty ba- 
taljon wschodnio-syberyjski. A i w Europie Ro- 
sya nie przestaje ani na chwilę kbować Na oska- 
rzenia Swobody ozwał się wreszcie Journal de 
St. Petersbourg i zarzucił kłam wszystkim rewe- 
lacyom a zwłaszcza zaprzeczył, jakoby istniało 
rozporządzenie rosyjskie, które ogłasza księcia 
Ferdynanda za wyjętego z pod prawa. Cały pro- 
ces przeciw mordercom Belczewa polegał zdu- 
niem tego pisma rosyjskiego na mistyfikacji 
sądu. Pisma zaś europejskie, które powtarzają 
oskarzenia pisma Sofijskiego, winny zdaniem pe- 
tersburskiego mentora trochę więcej przestrzegać 
włesnej godności i t. d. Mdła to odwołanie ni- 
kogo nie przekona o prawdzie ı niewinności ro- 
syjskiej polityki. Swoboda wciąż jeszcze ogłasza 
nowe dokumenta, między innemi ıscie haniebny 
list Chitrowa do departamentu azyetyckiego z 
czerwca 1889, w którym donosi, Ze Cankow 
i Stanezew przyjechali celem usuniecia władcy 
Bułgarskiego i że dał im juź po 10.000 frankow, 
że żądają jednak dalszych funduszów. Odpowiedź 
azyatyckiego departamentu brzmiała dość wyre- 
znie: wysyła się 50.000 franków dla Cankowa 
do Belgradu. I takiemi środkami wojuje carat oi 
lat z małym narodem, który broni swojej nieno- 
dległości ! 

Nie dziw, że w Sofii panuje oburzenie na 
Moskwę, jakiego tam jeszcze nie było. Nie dziw, 
że rząd bułgarski wszystkich używa £rodkuw, 
aby wytępić zdradę opłacaną przez carat. Proces 
przeciw mordercom Belezowa odsłonił całą olıv- 
de tych przeciwników dzisiejszego rządu w Scfir. 
Są to awanturnicy, którzy mszczą się na Bułga- 
ryi, że nie zrobili karyery odpowiadającej ich 
ambicyom. Sad skazał czterech na śmierć. Dziś 
telegram doniósł, że egzekucye śmierci wykona- 
no po zatwierdzeniu wyroku. Niezawodnie w Ro- 
syi będzie się znowu mówiło o krwi niewinnie 
przelanej, jakby w caracie nie było jeszcze ża- 
dnej ofiary samowoli rządu. Nikezemność orga- 
nów, które mają czoło wypominać wolnemu na- 
rodowi, że skazuje na śmierć zdrajców podczas 
gdy we własnym kraju widzą i widzieli poetów, 
jak Rylejew, Bestużew, Lermontow, Nekrasow. 
Turgenjew i innych więzionych, katowanych, 
wygnanych, wieszanych, nikczemność taka to 
iście — moskiewska. 


CHOLERA. 


Lwów 29. lipca. 


Wychodząca w Wrocławiu Schlesische Zig. 
zaalarmowała wczoraj Niemcy i Austryę wiado- 
mością opojawieniu się cholery w War- 
szawie. Według depeszy, którą wrzekomo 
dziennik ten otrzymał z Warszawy, wydarzyło 
się w Warszawie kilka, sporadycznych zresztą, 
wypadków cholery azyatyekiej, z których eztery 
miały wynik śmiertelny. — Z naszej strony mu- 
simy podnieść, że nie ctrzymaliśmy dotychczas 
żadnej wiadomości z Warszawy, któraby 
doniesienia Schl. Ztg. potwierdzała a trzeba do- 
dać, że już przed tygodniem czy dwoma. poja- 
wiła się była podobna pogłoska o cholerze w 
Warszawie, która następnie okazała się bezpod- 
stawną. 

Z Czerniowiec donosszą Buk.Nachr., że 
ze wszystkich części Rosyi uciekają mieszkańcy 
przed cholerą. Tak opowiadał fizyk miejski w 
Czerniowcach, dr. Róhmer, na ostatniem posie- 
dzeniu Rady sanitarnej, iż przybyli do Czernio- 
wiec trzej Rosyanie, którzy po kryjomu przeszli 
granice. To samo dzieje się na granicy rumun- 
skiej; tam przybyło do Botuszan siedmiu, którzy 
potajemnie przekroczyli przez granicę. Słusznie 
podnoszą Buk. Nachr., iż najodpowiedniejsza 
rzeczą byłoby otoczyć granicę kordo- 
nem wojskowym, w przeciwnym bowiem ra- 
zie łatwo stać się może, iż pomiędzy tymi, któ- 
rzy uciekając przed cholerą potajemnie przez 
granicę przechodzą, znajdzie się ktoś, kto za- 
razki tej chorery przyniesie do nas. 

Z Wiednia donoszą, że celem potrzebne- 
go współdziałauia władz cywilnych i wojskowych 
w czynnościach przygotowawczych do walki z cho- 
lera zawarty został układ między mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych i mi- 
nisterstwem wojny. Organom podwładnym 
jednego i drugiego udzielono stosownych zleceń. 
Naczelnikom gmin nakazano surowo w razie wy- 
buchu cholery w gminie donosić o tem także 
najbliższej władzy wojskowej. W pedobny spo- 
sób postępować też będą wład. « wojskowe. 

Wypracowaniem przystępnego podręcznika o 
leczeniu cholery, którego wypracowanie zarządził 
minister oświaty, zajęli się profesorowie wiedeń- 
skiego uniwersyt-tu dr. Kahler, Notbragel i 
Schrótter. 

W Przemyślu na posiedzeniu w dnin 25 
lipca br. odbytem, ukoistytnowała się miejscowa 
komisya zdrowia dla zapobieżenia zuwleezeniu 
zarodków cholerycznych. Komisya podzieliła się 
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gistratu, a koszta tskowej ponosić będą właści- 
ciele realności. 

Według wiadomości z Rosyi, we wszy- 
stkich miastach nadwołżańskich nie ustaje wzbu- 
rzenie i rozgoryczenie ludności przeciw lekarzom. 
Szpitale i baraki choleryczne bywają demolowa- 
ne, lekarze ranieni, a nawet zabijani, a bardzo 
często musi interweniować wojsko. W Carycynie. 
Chwalińsku, Wolsku, Bałakowie, Kazaniu, Kami- 
szinie zaszły w ostatnich dniach rozruchy. W pro- 
winesi astrachańskiej przyszło do ponownych za- 
burzeń. W jednej «si zburzyli chłopi magazyn, 
zawierający środki dezinfekcyjne; w innej zde- 
molowali dom zwierzchności gminnej i aptekę, 
zabili ;'moenika aptekarskiego i farmaceutę i 
ciężko pokaleczyli ajenta polieyi i popa, którzy 
ich zachęcali do spokoju. 

Rz d rosyjski porzucił projekt wysłania do 
terytoryum nadwołzańskiego generał-gubernatora, 
który miał otrzymać nadzwyczajne pelnomocpi- 
etwo w celu przeprowadzenia środków ochron- 
nych przeciw cholerze. 

Minister spraw wewnętrznych otrzymał upo- 
ważnienie dc zamknięcia szynków wiejskich w ra- 
zie wybuchu zaburzeń, lub gdyby przez wyszynki 
te ma eryalmy stan chłopów ponosił jaki uszczer- 
bek. Do dnia 24. b. m. skonstatowano w dwóch 
wsiach gubernii poltawskiej, a także na stacyach 
kolei kursko-charkowsko-azewskiej 30 wypadków 
cholery. W Permie zmarło kilka osób, a także i 
w Charkowie skonstatowano kilka wypadków cho- 
lery azyatyckiej. Nad Wołgą poniżej Niżnego 
Nowogrodu zachorowało kilka osób wśród obja- 
wów cholerycznych. Okazało się jednak, że to 
była jeno cholera nostras. 


* x 


x 
(Telegramy Gazety Nar.). 

Poznań 29. lipca. W Eidkunach pewnego 
przybysza z Rosyi, który — jak się okazało — 
chory był na cholerę, przetransportowano napo- 
wrót za granicę rosyjską. 

Wiedeń d. 29. lipea. Wiadomości z Pary- 
ża o cholerze wywarły tutaj przygnębiające wra- 
żenie. Ogólnie zarzucają rządowi francuskiemu. 
że ukrywał niebezpieczeństwo. 

Wieden 29. lipca. Ministeryum spraw ze- 
wortrzuych wydało energiczny okölnik do namie- 
stoika Galieyi, zawierający szereg rozporządzeń 
w sprawie zapobieżenia cholerze. 

Magistrat miasta Wiednia zarządził różne 
środki ostrożności i nydał w tej mierze surowe 
rozporządzenia. 

Peiersburg d. 29. lipca. Według biulety- 
nów urzędowych w dniu 26. bm. na obszarach, 
dotkniętych cholerą, zdarzyło się 2617 wypad- 
ków zapadnięcia a 817 Śmierci na tę zarazę, 
mianowicie: w Astrachanie 42, w Samarze 74, 
w Saratowie 61, w Rostowie 69. 

Cholera pojawiła się w okręgu orenburskim. 

Paryż, 29. lipca. Dr. d’ Aremberg ogłasza 
w Journal des Debats artykuł, w którym po- 
wiada, że panujaca w Śródmieściu Paryża epide- 
mia jest t. zw. cholera nostras, która jednak nie 
zmniejsza się, lecz przeciwnie przybiera wido- 
cznie coraz większe rozmiary. Do 29. b. m. było 
400 wypadków choroby, z których 90 procent 
zakończyło się rzeczywiście śmiercią. Na przed- 
mieściu Montmartre zdarzył się wczoraj wypadek 
cholery, który miał przebieg bardzo szybki i za- 
kończył sią śmiercią. ‚ 

Konstantynopol 29. lipca. Cholera wybu- 
chła znowu w Jean d Acre. 

Kair 29 lipca. Rząd czyni ścisłe zarządze- 
nia w celu zapobieżenia zawleezeniu cholery, 
która wybuchła w Samaryi i zagraża portom, 
położonym nud syryjską zatoką. 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 29. Lipca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Pan minister Zaleski przy- 
był wezoraj do Krakowa. 

Pan namies:nik Morawy Loebl, przyjechał wezo- 
raj rano do Lwowa. 

Zastępca marszałka krajowego, pan Antoni 
Chamiec, wyjechał dziś popołudniu pociagiem ku: 
ryerskim do Wiednia, zkąd powróci do Lwowa we 
wtorek, 


4 magistratu. P, wiceprezydent Romanowski 
wyjechał na urlop. Agendy jego objął starszy radca 
p. Strzelbieki 


Wydział prawa tutejszego uniwersytetu, wy- 
syła w d. 6. sierpnia, jako w dniu uroczystego 
obchodu 50-letniej działalnoś:i naukowej znakomitego 
badacza i profesora prawa rzymskiego (obecnie w Ge- 
tyndze) autora słynnego dzieła „Geist des rómischen 
Rechts“, dr. Rudolfa Iheringa, adres gratulacyjny. 

Restauracya katetry. Kapituła lwowska 
rozpoczyna częściowe odnowienie najwięcej uszkodzo- 
dzonych obramień wielkich okien w katedrze. Roboty 
oddano arebitekcie p. Kowalczukowi, który wezwał 
kilku majstrów kamieniarskich do złożonia ofert. 

Ślub. Dnia 20 lipca r. b. odbył się w koście- 


na pięć sekcyj. Desinfekcya miasta, a mianowi- Ile OO. Dominikanów w Jezupolu ślub panny Hele- 


Koleje dla ruchu miejscawegt. 


Napisał 
Roman baron Gostkowski. 


(Ciąg dalszy). 


Koleje ekonomiczne muszą koniecznie prze- 
rzynać okolice, które nie mają jeszcze przemy- 
słu. Koleje takie, muszą prze'o tak być zbndo- 
wane, żeby mogły djść do wszyste:ch zakątków 
naszego kraju. Koleje, jakich potrzebujemy do 
podniesienia gosjodarstwa rolnego i 0z2ywienia 
przemysłu domowego, nie mogą przeto prowadzić 
linią prostą i najkrótsza, lecz muszą docierać 
właśnie do tych miejsc, które koleje zwyczajne, 
na uboczu zostawić musiały. 

Wynika ztad, że koleje ekonomi- 
czne muszą być inaczej trasowanei 
budowane od istniejących już unas 
kolei lokalnych, bo te zpowodu swej 
budowy, nie mogą się dostać wszę- 
dzie tam, gdzie koleje przyszłe 
dojść muszą, jeżeli mają odpowie- 
dzieć swemu zadaniu. 

Dalszym warunkiem jakiemu zadosyć uczy- 
nić muszą koleje ekonomiczne, jest żądanie, że 
przewozić musi taniej, niż się przewozi na 820- 
sie. Bo jeżeli tego warunku spełniać nie mogą, 
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to trusa racyę bytu, gdyż sie nie przyczyniają 
dźwiynięcia gospodarstwa rolnego i ożywie- 
nia przemysł. 

Rozumie sie samo przez się, Ze koleje ta 
bie, które przewożą tap:ej niż szosa, pomimo to 
opłacać się muszą, bo Inaczej, stalyby sie cię- 
żarem dla tych okclie, przes które prowadzą, a 
których to kosztem przyszły do skutku. 
Dzisiejsze nasze koleje lokalna, źle lub 
wcale się nie rentują, tak b. p. oproeentowały 
koleje bukowińskie swój kapitał zakładowy 
w roku 1889 tylko w wysokości 30/,, koleje k o- 
omyjskie vydawały 27%, kolej Lwów- 
Bełzec dawała tylko 1% od swego kapitału 
nakładowego, kolej Jarosław-Sokal wyda- 
wała na prowadzenie ruchu wszystko co miała, 
a kolej Dembica-Nadbrzezie wydała wię- 
cej niż miała! 

‚ Wobec takich doświadczeń, nie ma się co 
dziwić, Że ludzie, nieznijacy przyczyn niepowo- 
dzenia kolei lokalnych, zwątpić musieli o uży- 
teezności takich kolei dla okolie nie cieszących 
się ruchem ożywionym. 

Nierentowność kolei lokalnych sprawiła, że 
się wyrobiło zdanie, jakoby koleje takie nie na- 
dawały się do obsługi ruchu słabego, że tylko 
Szosa jest narzędziem odpowiadającem podobnym 
warunkom. = 

A przecież nie ma może mylniejszego zda- 
nia, bo, wobec postępów techniki „kolei lokal- 
nych, twierdzić można śmiało, Ze nie ma w Ga 
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do jego obsługi, nie opłacała się. 


ZETA WAROROWA + Soboty dr» 30. lipca 1892. 
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inżynierem powiatowym. 

Zakończenie roka szkolnego. Rok szkolny 
w tutejszym uniwersytecie zostanie jutro zakończony 
uroczystem nabożeństwem, które odbędzie się w ko- 
ściele św. Mikołaja © g. 9 z rana. 

Rada miejska Na wezorajszem posiedzeniu 
Rada miejska po raz jatzeze przeprowadzonej dysku- 
syi, uchwaliła glosumi 30 przeciw 17, przystąpić 
osiatecznie do restauracyi teatru hr. Skarbka kosztem 
12.500 złr. Nareszcie !! 

Bankiet składkowy urządziła wczoraj Izba 
handlowo-przemysłowa na cześć posła Szczepanow- 
skiego w hotelu Żorża. Na bankiecie tym zebrało 
się około 40 uczestników. Przebieg bankietu nie- 
znany. 


Korowód z pochodniami. W tym samym 


muel, Czerwiński Wład., Lehma Karol, dr. Ferd. 
Kwiatkowski, dr. Abraham Wład., Bund Chain, dr 
Paździera, Kliszewski St, Antoniewicz Jan, Cele- 
wicz Julian, Mikuliński Bol., Eachowicz Józef. Jako 
zastępcy wylosowani zostali: pp. dr. Wehr Amt, 
Adruszewski, Tychoniewicz Jan, Zacharyasiewiez Wa- 
lery, Kruszyński Kajetan, Justyan kupiec Stipal 
Maryan, Balsambaum Jakób, Leski, wł. realności. 


Wagony sypialne, począwszy od 1 sierpnia 
b. r. kursować będą przy pociągach pospiesznych nr. 
201 i 202, nie jak dotąd pomiędzy Krakowem i 
Czerniowcami lecz pomiędzy Krakowem a Buka- 
resztem. 

Nowe korony. Gdy Izba panów przyjęła w 
ostatniem czytaniu przedłożenie walutowe, pospieszyli 
wszyscy ministrowie z gratulacyami do ministra skar- 


czasie, w którym się odbywał bankiet na cześć po- | bu dr. Steinbacha. Ten dziękując przyjmował życze- 


sta Szczepanowskiego w hotelu Żorża, młodzież han- 
dlowa i rękodzielnicza, chcąc uczcić patryotyczne i 
dzielne wystąpienie p. Szezepanowskiego w Izbie po- 
słów przeciw zwolennikom Rosyi, zebrała się w ul. 
Podwale, obok teatru letniego, w liczbie przeszło 400 
osób. Ztąd ustawiwszy sie czwórkami, z płonącemi 
pochodniami w ręku, poprzedzani przez „Harmonię*, 
która przygrywała marszs narodowe, ruszyli zebrani 
ul. Czarneckiego koło namiestnictwa, pl. Bernardyń- 
skim i Halickim pod hotel Zora, gdzie wykonano 
pochód ozdobny, kierowany umiejętną ręką zastępcy 
naczelnika „Sokoła“ p. W. Janikowskiego. Na bal- 
konie zjawił się poseł. Szczepanowski w otoczeniu u- 
czestników bankietu, a w tej chwili zabrzmiał plac 
Halicki okrzykami „Kisch żyje!“ Na dany znak za- 
panowała cisza, a p. Szezepanowski, dziękując za ©- 
wacyę przemówił do zebranych. W mowie tej zazna- 
czył on, że naród do podniesienia się ma dwie dro- 
gi: jedną oręzną — drugą ekonomiczną, a gdzie- 
kolwiek na tę ostatnią wstąpiono, tam naród żyje. 
„Każdy Polak, który odznacza się gorliwą i sumienną 
pracą, zasługuje się tem samem idei narodowej. 
Proste słowo bez czynu, jest tylko wyrazem marze- 
nia, nie jest pracą dla uarodu. Czynu potrzeba, — a 
naród, który umie pracować, umie też zwyciężać, 
Przyjmuję to uznanie w tej myśli, że macie zaufa- 
nie, iż stoimy na stogdwiska nuarodowemu. Jeżeli 
słowa okażą sie w czynach wtedy Polska ożyje*. Mo- 
wę tę przyjęto entuzyastycznemi okrzykami, muzyka 
zagrała „Jeszcze Polska* — poczem pochód ruszył 
ku ratuszowi, gdzie złożono pochodnie. Całość wy- 
padła poważnia i imponująco. Owacyi tej przypatry- 
wały się tysiące publiczuości. 

Przygotowanie na przyjęcie cesarza. 
Komisya kantatowa odbyła wczoraj wieczorem o godz. 
5. pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem radnego 
miejskiego p. Bardaszu. Protokół obrad prowadził 
radca magistratu p. Lukas  Uchwalono odśpiewanie 
kantaty polskiej, nas.pnie ruskiej i hymnu cesar- 
skiego. Na wniosek “A:la dr. Roszkowskiego powie- 
rzeno kompozycyę karśśRy ruskiej i ułożenie do niej 
odpowiedniego tekstu Srofesorowi Wachnianinowi, zaś 
kantaty polskiej dyrektorowi Niewiadomskiemu, z 
tekstem p. Bełzy. Gospodarzem muzykalnym obrano 
p. Makarewicza. Następnie po przemówieniu prof, dr. 
Roszkowskiego za użyciem lwowskiej Harmonii, wy- 
brano komisyę ariystyczno-gospodarczą, w której skład 
weszli dr. Roszkowski, Marek, Cetwiński, Szwarc, 
Todt, Włodzimirski, Gordysiak, Wszelaczyński, Nie- 
wiadomski i Fedak. Na wniosek p. Wszelaczyńskie- 
go przyznano tej komisyi dowolny zakres działania, 


Rada powiatowa Iwowska odbyła dziś po- 
siedzenie pod przewodnictwem prezesa swojego pana 
Dawida Abrahamowi &. Oprócz spraw należących do 
wewnętrziego zarządu" załarwicno następujące przed- 
mioty ogólniejszego znaczenia : 

Do rozporzadzen:a Wydziału powiatowego otwar- 
to kredyt do 500 zł, ra koszta udziału reprezentacji 
powiatowej w przyjęciu cesarza. 

Na wniosek p. A.brahamowicza uchwalono sze- 
reg środków ochronnyea przeciwko niebezpieczeństwu 
cholery, które mają byc zastosowane w porozumieniu 
ze Btarostwem. Mają być mianowicie poustanawiane 
komisye sanitarne i deleguci do nadzorowania po- 
rządku i czystości, a szezególniejsza uwaga ma być 
zwróconą na zaopatrzenie iudności w zdrową wodę 
do picia. 

Na wniosek dra Wajgarta uchwalono polecić 
Wydziałowi, ażeby postarał się jaknajspieszniej o 
ustanowienie lekarza w Jaryczowie nowym. 

Uchwalono zaciągnąć na rachunek powiatu po- 
życzkę w kwocie 10.000 złr. która ma być odstą- 
pioną Powiatowemu Towarzystwu zaliczkowemu istnie- 
jącemu przy Radzie powiatowej w celu umożliwienia 
temu Towarzystwu wydatniejszej akeyi w wykupnie 
wierzytelności Banku włościańskiego. 

Wniosek radnego p. Michała Sklepińskiego 
z Zamarstynowa o wdrożenie rokowań względem bu- 
dowy albo drogi murowanej albo też wązkotorowej 
kolei żelaznej ze Lwowa przez Zamarstynów i Ho- 
łosko wielkie do Brzuchowic, przekazano wydziałowi 
do rozpatrzenia. 


Losowanie sędziów przysięgłych odbyło 
się dziś przed południem. Juko sędziowie wylosowani 
zostali pp.: Mokrzycki Karol, dr. Chmielewski Wio- 
centy, dr. Dulęba Brönistaw, Mystkowski, adjunkt 
Wydziału kraj, dr N. Lówenstein, dr. Kolischer 
Henryk, Thulie Maksymilian, dr. Rehman Antoni, 
Sołtys Ignacy, Berach Józef, Bałaban Jakób, br. 
Brunicki Władysław, dr. Wielowiejski Henryk, Ma- 
jer Emanuel, Wiktor Władysław, Dybuś Feliks, dr. 
Czermak Józef, Dębicki Leon, Łomnicki Stanisław, 
Pławicki Feliks, Jankowski Aleks., Eder Leopold, 


Każda kolej się opłaci, skoro ją 
tylko poprowadzimy, zbudujemy, u- 
rządzimy iadministrujemy tak, jak 
tego wymaga gęstość ruchu tych o- 
kolie, przez które ona prowadzi, 

W możliwości stworzenia kolei odpowiednio 
do warunków ruchu miejscowego, leży cała do- 
niosłość kolei ekonomicznych, tej nowoczesnej 
dźwigni przemysłu, handlu i gospodarstwa rol- 
nego. 

z Mamy więc dwa warunki, którym odpowia- 
dać muszą koleje ekonomiczne, a mianowicie 
muszą : 

1. docierać do punktów niedostępnych dla 
kolei zwykłych; f 

2. przewozić taniej, niż się przewozi na 
szosie, 

Od możności spełnienia obu tych warun- 
ków zawisł dobrobyt kraju, bo mając kolej, któ- 
ra wchodzi w najeichsze zakątki i przewozi 
tanio, mamy podwalinę do rozwoju ekonomi- 
cznego. 

Dzisiejsza technika rozwiązała to zadanie 
wyśmienicie, bo zbudowała taki układ toru, któ- 
rym dobić się można do miejsc, do których zwy- 
kła kolej dojść nie może, i wykazała, że prze- 
wóz na takim torze, odbywa się taniej, niż na 
szosie. Modna technika, stworzyła więe instru- 
ment, który umożliwia nietylko tani przewóz w 
małych ilościach, ale i sprowadzanie go z miejsc 
niedostępnych dla kolei zwykłych, — Jakże to 


lieyi tak słabego ruchn, aby kolej, przeznarzona | się stało? 


Rzecz prosta — to jajo Kolumba! 


nia, a potem wydobył mały pakiecik i pokazywał 
pierwsze egzemplarze już wybitych nowych koron 
srebrnych. Wszyscy z zajęciem oglądali nową monetę, 
która na oko przedstawia się zupełnie podobnie jak 
obecne 25-centówki, 


Z armii. Pułkownik 16 p. p. Ludwik Ro- 
szkiewicz i pułkownik 58 p. p. Jan Schindler prze- 
niesieni w stan spoczynku. Major 41 p. p. Alfr. 
Hauptmann otrzymał urlop jednoroczny. Praktykan- 
tem wet. w rezerwie został Aba Krell z 15 p. p. 
Ofieyał prow. Fıarc. Tschauner z Budapesztu przy- 
dzielony do intend. 11 korpusu. Kapitan 9 p. p. 
Kar. Zurbuch do intend. 5 korpusu; porucznik 58 
p. p. Karol Kucera do intend. 7 korpusu; ofieyalo- 
wie prow. Maur. Skutecky z Krakowa do intend. w 
Zadarze, Jan Huber z Pragi do intend. 1 korpusu; 
porucznik 14 p. artyleryi do intend. 10 korpusu. 
Przeniesiony został zarządca prow. Wiktor Pucher z 
Mukacza do Lwowa. Do rezerwy zostali przeniesieni 
akcesista prowiant Franc. Kiovsky z Dolnej Tuzli 
do Krakowa, podporucznicy Izyd. Kacewiez z 9 p. p., 
Alfr. Hóring z 10 p. drag. W stan pozasłużbowy 
przeniesiony podpor. w rezerwie Ernest Adam z 95 
p. p. Pozwolono wystąpić z armii podpor 13 bat. 
strzelców Jerzemu Ryxowi w Prażźmowie w Rosji. 


Samobójstwo. Na strzelnicy miejskiej dziś 
rano odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
młody, elegancko ubrany mężczyzna, którym, wedle 
kartki, przy nim znalezionej, miałby być Józef Ste- 
fański, 28 letni subjekt handlowy, z Krakowa tu 
przybyły. 

Zdziezenie młodzieży ramuńskiej. Kil- 
kakrotnie już donosilismy o rozpasaniu rumuńskiej 
młodzieży, która od czasu brutalnego napadu na So- 
kołów, dowody swego bohaterstwa objawia nieustannie 
napaściami ulieznemi. Obecnie znowu mamy do za- 
pisania fakt podobnie dzikiej zaczepki. W sobotę 
wieczorem szło rynkiem czern. obok księgarni Pardinie- 
go grono osób złożone z dwóch pań z polskiego towa- 
rzystwa i dwóch młodych panienek. Pewien młodzie- 
niec rumuński zaszedł kobietom drogę i pchnął je 
rękami na bok wołając: „Polska hołota“. Kobiety 
przelękły się i szybko zdążały ku domowi, młodzie- 
niec zaś ów przyłączył się do gromady kolegów, sto- 
jących na chodniku i z tryumfem opowiadał im o 
swem bohaterstwie, za co ci go chwalili w języku 
rumuńskim, powiadając, że dobrze uczynił, 

Na środowem posiedzeniu czera. rady miejskiej 
interpelował radny Woronka w sprawie dochodzeń na- 
padu policyi na „Sokołów* prowadzonego przez urzę- 
dnika, przeciw któremu wdrożono dyscyplinarkę. Na 
to odpowiedział burmistrz p. Kochanowski, że przy 
spisywaniu protokołów czynnym jest prócz urzędnika 
Jagen pisarz, a prócz tego magistrat dokładnie bada 
akta. | 

Znaczniejsze pożary w ostatnich dniach 
zdarzyły się w następujących miejscowościach: W 
miasteczku Kozłowie i gminie Rotyczy, pow. brze- 
Zanskiego (szkoda łączna około 3000 zł.); w gminie 
Synowódzko, w pow. Btryjskim (szkoda 7450 zł); 
w Hołubicy, pow. brodzkiego (szkoda 2600 zł.); 
w Czechowie, pow. buczackiego (szkoda kilkanaście 
tysięcy zł); w Zbarażu (szkoda 1650 zł.); w Gorli- 
czynie, pow. łańcuckiego (szkoda 2000 zł.); w Szul- 
hanówce, majątku hr. Lanckorońskiego, w pow. 
ezortkowskim, skuikiem uderzenia piorunu (szkoda 


5000 zł); w Wygnance tegoż pow. (szkoda około 
1500 zł); w Dornbachu, pow. łańeuckiego (szkoda 
2700 zł.); w Dobrej, pow. jarosławskiego (szkoda 
2400 zł.); w Nowej wsi, pow. bialskiego (szkoda 
6000 zł.); w Tenczynku i Myślachowicach. powia- 
tu chrzanowskiego (szkoda wynosi kilkanaście ty- 
sięcy zł.). 


Srebrne wesele. W Tłumaczu obchodzili 
dnia 23 b. m. państwo Orscy uroczystość srebrnego 
wesela. Równocześnie odbyły się zaręczyny ich córki 
Maryi z panem Aleksandrem Melbechowskim, wła- 
Seieielem dóbr. 

Uroczystość św. Kingi w Starym Sączu 
rozwija się i dałoj bardzo wspaniałe. W poniedzia- 
łek 25 b. m. ks. kardynał Dunajewski odprawił su- 
mę w kaplicy klasztornej, poczem włożył na statuę 
św. Kingi złotą koronę. Dar to naszych pań z za 
kordonu, umyślnie przysłany na ręce ks. kardynała, 
który go ze sobą tu przywiózł. Po południu ks. pro- 
wincyał Jackowski rozpoczął misyę dla ludu, na któ- 
ry to cel przybyło kilku OO. Jezuitów jak: Wöjoi- 
kowski, Pukacz, Wi!ezkiewicz, zaś OO. Superiorzy 


jeszcze wielki, mimo, że wiele ludzi powróciło do 
domu. We wtorek padał deszcz, wskutek czego mi- 
sya skryła się pod dachy, Mimo niepogody jednak 
zebrała się procesya, aby powitać ks. arcybiskupa 
Morawskiego ze Lwowa, równocześnie zaś pociąg z 
Krynicy przywiózł nam bawiącego tam dla poratowa- 
nia zdrowia pasterza - wygnańca ks. Hryniewieckiego, 
Ludność witała szczerze tego tułacza i ofiarę rosyj- 
skiego despotyzmu. Obaj dostojnicy byli obecni przy 
misyach. We środę ks. arcybiskup celebrował woty- 
wę w kaplicy u statny Świętej, zaś ks. biskup Hry- 
niewiecki odprawił pontyfikalną sum; w kościele, 
podczas której wygłosił ks. dyrektor Depowski kaza- 
nie; kościół był szczelnie zapełniony, a na wielu 
twarzach widniała łza rozrzewnienia, gdyż kaznodzie- 
ja poświęcił kilka słów ks. Hryniewickiemu, stawia- 
jąc go za wzór godny nuśladowania. Wczoraj t. je we 
czwartek miał przybyć postawiony pamiątkowy olbrzy- 
mi krzyż misyjny, zaś 31 obchód 600 letniego, ju- 
biieuszu zakończy taka sama uroczystość jaką się ten 
jubileusz rozpoczął, mianowicie: pontyfikalna suma, 
procesya z relikwiami po mieście, iluminacya z ognia- 
mi sztucznemi. Obliczają, że w uroczystości św. Kin- 
gi wzięło udział około 80.000 osób z różnych stron 
Polski, Przyległe pola koło Sącza wyglądają jakby 
ogromne różnobarwne mrowisko ludzkie, 

© nroczystości Świętej Kingi nie za- 
pomnieli i Polacy, zamieszkali za granicami kra- 
u. Z Wörishofen w Bawaryi donoszą: Polacy, 
pamietający zawsze o swoich religijnych i patryo- 
tycznych uczuciach i przekonśniach, urządzili 
tu 24 b. m. jako w 600 letnia rocznicę śmierci bło- 
gosławionej Kunegundy, nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i ze stosownem kazaniem po pol- 
sku, aby i gościnnym Bawarczykom wytłómaczyć 
znaczenie uroczystości i nabożeństwa. Wotywę z assy- 
sta celebrował ksiądz Iwanowski, wikary z Gródka, 
zaś kazanie po polsku i po niemiecku wygłosił ksiądz 
Pilszak, katecheta seminsryum nauczycielskiego z Rze- 
szowa. W program nabożeństwa wchodziły także nie- 
które polskie pieśni nabożne i suplikacye. Tak tedy 
Polacy jakkolwiek pod względem nazwisk prowincyi 
wykreśleni niesumienną ręką z karty Europy, to je- 
dnak w rzeczywistości nawet na obczyźnie ruchli- 
wszem poniekąd, niż inne narodowości życiem swojem 
religijnem i patryotycznem — zadają kłam i protest 
przeciw pogwałceniu praw ich narodowych. 


„Sokół* stanisławowski. Za inicyatyą do- 
brze zasłużonego męża dla miasta Stanisławowa dr. 
Ignacego Kamińskiego, zawiązane zostało w Stani- 
sławowie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“, która 
z chwilą obecną przeszło 300 członków czynnych 
liczy. Wszelako jak każdy dzisiaj hnmanitarny lub 
filantropijny cel wymaga niezbędnie pomocy mate- 
ryalnej, tak i „Sokół“ stanisławowski zniewolony 
jest odezwać się wtym względzie do ofiarności ogółu. 
Przedewszystkiem bowiem daje się czuć w Stanisła- 
wowie brak sali gimnastycznej z odpowiedniem urzą- 
dzeniem, w którejby licznie zgłaszająca się młodzież 
obojga płci i stali członkowie odbywać mogli ćwi- 
czenia. Otóż w celu przysporzenia środków na wy- 
budowanie własnej takiej sali, uchwalił wydział urzą- 
dzić na początku miesiąca września br. festyn połą- 
czony z „kiermaszem*, na którym sprzedawane będą 
wyłącznie tylko wyroby krajowe — odzywa się przeto 
wydział najuprzejmiej do wszystkich dla „Sokoła“ 
przychylnie usposobionych osób, ażeby raczyły na 
dniu osobnem zaproszeniem oznaczyć się mającym, 
zebrać się licznie w Stanisławowie, w ogrodzie 
„Szadbejówka* zwanym, wziąć udział w urozmaico- 
nych zabawach i tym sposobem poprzeć sprawę „So- 
koła“ i równocześnie przemysł krajowy. 


Pod kolami pociągu. Dnia 27 b. m. kon- 
duktor koiejowy Maryan Sieroczyński, jadący pociągiem 
z Krakowa do Przemyśla, około godz. 5 min. 20 
między Buszkowicami a Żurawicą przechodząc z kla- 
sy do klasy po platformie, upadł z niej tak nieszeze- 
śliwie do rowu, iż poniósł śmierć na miejscu. Watrzy- 
mano pociąg i przywieziono nieżywego do Przemyśla. 
Nieboszczyk jest z Krakowa, Zostawił żonę i 4 
dzieci. 

Zjazd przemysłowy polski odbędzie się 
w Poznaniu 7. i 8. października rb. Na zjazd ten 
przybędzie niewątpliwie z Księstwa, Prus zachodnich, 
Warmii, Szląska i innych stron znaczna liczba dele- 
gatów towarzystw przemysłowych jak i uczestników 
i gości. Celem przyjęcia ich zawiązał się w stolicy 
Wielkopolski komitet i wydał odezwę do obywatelstwa. 


Polacy na obczyźnie, Walne zebranie To- 
warzystwa polskiego „Kościuszko“ w Bremie odbyło 
się 1. bm., na którem postanowiono i nadal w czy- 
sto-narodowym duchu pracować i jak najwięcej roda- 
ków w jedno ognisko łączyć. Liczba członków wy- 
nosi obeonie 22, stan kasy 117 marek, biblioteka 
składa sie z 40 dzieł. Zebrania odbywają sie co 
drugi piątek o godz. wpół do 9, wieczorem w loka- 
lu Towarzystwa, am Markt 12. W skład obecnego 
zarządu wchodzą następujący członkowie: R. Nikul- 
ski prezes, J. Krzysztofowicz wiceprezes, A. Ko- 
sterski skarbnik, K. Hermann sekretarz, B. Karnik 
bibliotekarz, 

Tajemnice komisyl kolonizaeyjnej. Je- 
dna ze znaczniejszych kapitalistek polskich w Księ- 
stwie nabyć miała w Prus'ech Zachodnich znaczny 
majątek niemiecki w powiecie brodnickim. Mówiono, 
że już punktacya była spisaną z polskiej strony przez 


Baudisz i Kiciński słuchali spowiedzi, poczem proce- | p. St. Z. z N., jako pleripotenta. Zudzono się na- 
syonalnie w otoczeniu banderyi liczne grono ducho- | dzieją, że interesent niemiecki, znany z rycerskości, 
wnych i rzesze ludu, odprowadziły na dworzec ks. | nie cofnie się, a 10.000 morgów najśliczniejszej zie- 


Dunajewskiego i ks. arcybiskupa Isakowicza, a wie- 
ezorny pociąg uwiózł ich ze Sącza. Natłok zawsze 


mi przejdzie z prześlicznie wybudowanemi folwarka- 
mi w polskie ręce, Tymczasem całą transakcya była 


Jeżeli szwaczka ma obszyć taśmą deseń za- | dąc szybko, wykoleić się można na ostrych skrę- 
wiły, to weźmie tem węższą taśmę im ostrzej | tach, podczas gdy jazda wolna na skrętach ta- 
zakrzywiają się kontury desenia, bo wie dobrze, | kich, najzupełniej jest bezpieczną. Jadąc szyb- 


że ostre skręty, tylko wązką tasiemką obwieść 
się dają. ! 

Podobnie ma się rzecz z koleją. Oddalenie 
od siebie owych pasm szyn, które razem tworzą 
to, co nazywamy torem, zabiera pas gruntu, któ- 
ry jest niejako ową taśmą, którą obwieść mamy 
kontury linii łączącej ze sobą folwarki produku- 
jące zboże, młyny, t:rtaki, gorzelnie, kamienioło- 
my, browary itp. Jeżeli linia łącząca ze sobą ta- 
kie miejsca, jesi zawisłą, a taką zawsze będzie, 
bo nie jest narysowaną na płótnie lecz jest wry- 
tą w nierówną ziemię, natenczas obwieść ją be- 
dzie można, tylko taką koleją, której pas, zajęty 
przez tor, nie jest zbyt szeroki. Im węższy bę- 
dzie pas, tem więcej miejse kolej obejmie, 

Kolej wąskotorowa, jest więc owym tsli- 
zmenem, który jedynie rozwiązać zdoła kwestyę 
komunikacyi, wszystkim dostępnej i taniej. K we- 
stya szerokiego toru, nie JeSt więc 
kwestyą techniczną ale Sprawąeko- 
nomiezną, i 

Dlaczegoż więc budujemy koleje szerokoto- 
rowe, kiedy kolej wązkotorowa, rozwiązuje kwe 
stye przewozu tak znakomicie? Oto pytanie, któ- 
re się mimo woli nasuwa, czytając to, co dotąd 
powiedziano. f 

Rzecz prosta! Na kolei wązkiej nie można 
jechać zbyt szybko, bo wóz, mając wązką pod- 
stawę, biegnie, będąc pędzonym szybko, mniej 
bezpiecznie, niż gdy się go posuwa zwolna. Ja- 


ko, trzeba mieć silne lokomotywy, bo szybki 
przewóz wymaga więcej siły, aniżeli przewóz 
wolny. Silne lokomotywy są ciężkie, a ruch 
wielkich mas, wymaga nietylko toru szerokiego, 
ale nadto niedozwala na nagłe zmiany w kierun- 
ku biegu. 

, Szybka jazda nie zezwala więc na wa- 
runki, których spełnienia domaga się obsługa 
ruchu słabego. Na kolejach, przeznaczonych do 
obsługi ruchu słabego, musi przeto szybka jazda 
być wykluezong. A ponieważ ruch światowy ta- 
kiej wymaga, więc widoczna, że koleje światowe 
różnić się muszą od ekonomicznych. 

Prawda ta, jest jeszeze mało poznaną, a 
przecież od jej poznania zawisło dobro kraju 
naszego! Kolej wązkotorowa spełnia 
zadanie, któremu nie dorosła kolej 
0 zwykłej szerokości toru, i dlatego 
nie można uważać kolei wązkotorowych za dru- 
go lub trzeciorzędne, lecz widzieć trzeba w nich 
to, czem one rzeczywiście są. Trzeba się wznieść 
raz już do poznania, że kolej wązkotorowa jest 
odpowiedniem narzędziem, które służy do pod- 
niesienia poziomu stanu ekonomicznego. Kolej 
Bzerokotorowa takiem narzędziem nie jest i Ża- 
dną miarą być nie może, bo nie dojdzie tam, 
dokąt sięgnie wązkotorowa, i nie obsłuży ruchu 
słabego tak, jak to czyni ta ostatnia. 

(C. d. n.) 


tylko łapką z jednej strony na polską łatwowierność, 
a z drugiej na komisyę kolonizacyjną. Ostatnia naby- 
ła wreszcie majątek, a polskiego interesanta użyto 
tylko na wyśrubowanie ceny. 


Skandal wiedeński. Wielką senzacyę wywo- 
łało w Wiedniu uwięzienie hr. Gersdorffa na rekwi- 
zycyę berlińskiego sądu, Uwięziony, pruski szambe- 
lan, poseł i wysłużony rotmistrz, miał wielkie posia- 
dłości ziemskie i fabryki, Dziś nie ma nie z tego I 
starał się przyjść do majątku zapomocą spekulacji 
na kupowaniu dóbr. Jako kapitał pokazywał on bez- 
wartościowe akcepty i zapisy. Powodem uwięzienia 
był zastaw akcyj frydrychsdorfskiego towarzystwa ak- 
cyjnego. Gersdorff wziął od dyrektora tegoż tow. „Da 
300.000 złr. akeyj dla lombardowAnia, PALEW niaaa 
że zapomocą swych związków to uskuteczni, użył je- 
dnak jednej części tych akcyj dla siebie. 

W falach Dunaju. Wezoraj utonął w Du- 
naju pod Wiedniem, młody majtek Jan Lawicki, gdy 
obmywał bok okrętu „Kronprinz Rudolf“ stojąc w 
małem czółenku. 

Krwawy epizod. Na placu wystawy muzy- 
czno-teatralnej w Wiedniu przyszło wczoraj do krwa- 
wego epizodu: Mianowicie policyant pochwyciwszy 
złodzieja kieszonkowego, na gorącym uczynku, uwie- 
ził go i prowadził do komisaryatu. W drodze zbro- 
dniarz usiłując zemknąć ugodził policyanta znienacka 
scyzorykiem, a wówczas ten dobył pałasza i zranił 
rzezimieszka śmiertelnie w głowę. 


Śmierć w górach. Pewien robotnik przy 
wiedeńskim akwedukcie Cervili znalazł wczoraj pod- 
czas przechadzki w „dolinie piekielnej“ trupy dwóch 
młodych gimnazyalistów, którzy razem robili wycie- 
czkę na górę Raxalpe. Wybrali się oni bez przewo- 
dnika, wyleźli na górę, ale złażac poszli drogą nie 
wytyczoną i spadłszy ponieśli śmierć. W jednym po- 
znano ucznia gimn. na Mariahilf Stolzlego, tożsamo- 
ści drugiego dotychczas nie sprawdzono. 


Z Pragl donoszą: W kolegium delegatów 
miejskich wniósł pewien młodoczech, aby tablice uli- 
czne w Pradze tylko czeskie napisy nosiły. Wniosek 
przekazano Radzie miejskiej. 

Na cześć Kolumba. Z Madrytu donoszą: D. 
3. sierpnia odbędą się w Huelva, a względnie w Pa- 
los morskie uroczystości na cześć Kolumba. W uro- 
ezystościach tych Hiszpania reprezentowana będzie 
przez 8 statków wojennych; Austro-Węgry przez 
jeden statek; Włochy przez 4; Francya, Stany Zje- 
dnoczone i Argentynia każde przez 2 statki; Anglia, 
Portugalia, Holandya i Grecya każda przez 1 statek. 

Kongres kolejowy. D 20. sierpnia otwarty 
zostanie w Petersburgu kongres kolejowy. W kongre- 
sie zapowiedzieli między innymi swój udział: belgij- 
ski minister rolnictwa i robót publicznych de Bruyn 
i wiceprezes zarządu francuskich kolei północnych, 
Leon Bay. 


Spis ludności w Rosyi. Ogólny spis ludno- 
ści w całem państwie rosyjskiem uskuteczniony Zo- 
stanie w roku przyszłym. Spis ten, jak zapewniają 
Pet. Wiedom., będzie miał na celu jedynie zebranie 
materyału statystycznego, 


Kara chłosty w Rosyi. Senat roztrząsuą- 
wszy kwestyę: czy mają prawo sądy gminne w miej- 
scowościach, gdzie obowiązują przepisy o naczelni- 
kach ziemskich, skazywać na karę chłosty — uznał 
za zupełnie prawidłowe wnioski ministerstw spra- 
wiedliwości i spraw wewnętrznych, które rozetrzygaja 
kwestyę twierdząco. 

Nowy parlament angielski. W skład no- 
wego parlamentu angielkiego wchodzą : 31 bankierów, 
143 adwokatów, 13 browarmków, 2 budowniczych, 
15 właścicieli kopalń węgla, 8 dyplomatów, 9 inży- 
nierów, 6 urzędników rachunkowych, 10 dzierzawców, 
88 właścicieli dóbr, 10 właścicieli hut żelaznych, 10 
lekarzy, 55 kupców, 1 były duchowny, 35 dzienni- 
karzy, 35 lordów, 18 kapitalistów, 19 budowniczych 
okrętów, 21 prokuratorów, 4 agentów giełdowych, 9 
profesorów uniwersytetu, 53 wojskowych a 13 osób 
rozmaitych jnnych. 


, Instytut medyezny dla kobiet. Według 
informacyj Russk. Wied., urzeezywistnienie projektu 
utworzenia w Petersburgu instytutu medycznego dla 
kobiet nastąpi dopiero po zebraniu odpowiednich fun- 
duszów i zapewnieniu sobie źródła ich na przyszłość. 


Jeszcze Baschoff. Prokuratorya w Cleve, 
wedle Kölnische Voisgeitung wytacza skargę o 
krzywoprzysięstwo kilku świadkom  przesłuchiwanym 
w procesie Buschoff2. 


W procesie bohumskim rzeczoznawcy, któ- 
rzy badali fabrykę i jej wyroby, zeznali ponownie, 
Że znaleźli wszystko w najlepszym porządku i nie 
zauważyli ani fałszywych stemplowań, ani niedozwo- 
lonych łatań szyn. Głównie obciążający Świadek 
Quantius zeznał, że widział, jak przeznaczony do 
Württembergii wagon szyn cofnięto ze stacyi kolejo- 
wej do dodatkowego stemplowania. 

Z Cetynii donoszą: Osiadły w Bośnii emi- 
grant czarnogórski Vrbica wystosował do księcia 
Czarnogóry zażalenie, w którem wytyka księcia jego 
niewdzięczność i niesprawiedliwość, przyczem oświad- 
cza, iż będzie dobrym synem nowej Swej Ojczyzny 
Bośnii, w której go szczerze przyjęto. Pismo miało 
w konaku cetyńskim wywrzeć silne wrażenie. 


Zaburzenia w Pittsbargn. Dawniejszą te- 
legraficzną notatkę o zajściu w Pittsburgu uzupełnia- 
my bliższemi szczegółami. W fabrykach Carnegiego, 
zwanego „królem żelaznym“ panuje od dwóch tygo- 
dni groźna bastówka, Właścicieli fabryk żelaza i stali 
W całej Pensylwanii od dawna już chcieli obniżyć 
robotnikom płace, lecz żaden z fabrykantów nie chciał 
zrobić początku, bojąc się zemsty robotników wybor- 
nie zorganizowanych.  Najbogatszy z fabrykantów 
Carnegie oświadczył, że zrobi u stebie początek, Ja- 
koż rzeczywiście z początkiem lipca obniżył robotni- 
kom płacę od 25 do 40 procent, motywując to obni- 
żenie tem, że zaprowadził maszyny „oszczędzające 
Pracę, a tem samem podwyższające zarobek“. Robo- 
tDiey wysłali do niego deputaryg z prośbą 0 cofnię- 
cie tego zarządzenia, — Carnegie jednak nietylko 
nie przychylił się do tej prośby, ale oddalił wszyst- 
kich robotników na trzy tygodnie pod pretekstem 
przedsięwzięcia reperacyi W fabrykach. Wtedy 4000 
Tobotników napadło na fabryki i zajęło stanowiska 
Bwoje przy warstatach, Carnegie, a właściwie dyre- 
ktor jego fabryk Frick, najął w Nowym Yorku, Fi- 
ladelfii i Ciicago kilkuset ajentów policyjnych celem 
utrzymania porządku. Ponjoważ obawiano się napadu 
robotników na ten oddział ajentów policyjnych, prze- 
to nie sprowadzono ich do Pitteburga koleją, lecz 
łodziami na rzece Monongahela, Robotnicy jednak do- 
wiedzieli się o tem, Stanęli ną brzegu i nie pozwolili 
policyantom wylądować, Ajenej dali ognia z karabi- 
nów i zabili kilku robotników, skutkiem czego wy- 
wiązała się fermalna bitwa, która trwała cały dzień. 
Robotnicy uzbrojeni w karabiny i rewolwery strze- 
lali do policyantów, wyciągnęli Nawet jakieś dwie 
stare armaty i starali się armatniemi strzałami za- 
topić łodzie, próbowali je także zapalić, rzucając na 
nie płonący olej. Ajenci policyjni widząc że nie da- 
dzą rady rozjuszonym tłumom, wywiesili wieczorem 
białą chorągiew na znak. że proszą 0 Pardon. „Przy- 
wódzcy robotników odbyli naradę 1 zgodzili się dać 
pardon policyantom, ale pod warunkiem, że złożą 
broń i oddadzą się w niewolę. Jakoż odprowadzono 
cały oddział ajentów policyjnych do prowizorycznego 


———— 


En 
więzienia. Po drodze rzucała na nich ludność kamie-; 


niami i piaskiem i miotała przekleństwa. Gubernater 
Pensylwanii powołał milicyę pod broń i oddział kil- 
ku tysięcy Żołnierzy wyruszył na zbuntawanych. Ro- 
botnicy jednak wyszli na przeciw wojska z muzyką 
i oświadczyli, że mieli prawo zabić pinkertonów — 
tak nazywają się prywatni ajenci policyjni — gdyż 
są to łotry i stoją tylko na usługach bogaczy, z woj- 
skiem związkowem jednak nie myślą rozpoczynać za- 
czepki. Ostatecznie proklamował gubernator stan oblę- 
żenia, silne oddziały wojska obsadziły fabryki i w 
ten sposób przywrócono jaki taki porządek, 

Dnia 24. bm, jednak drukarz nazwiskiem Berg- 
mann strzelił z rewoiweru do Fricka. Sprawcę za- 
machu uwięziono. Przed szeryfem rzekł on, iż po to 
tylko przyjechał do Pittsburga. sby zabić Fricka, 
który jest wrogiem robotników. Friek jest ciężko ran- 
ny, lekarze jednak mają nadzieję utrzymania go przy 
życiu. 

Z bruku. Szajkę złodziejską złożoną z noto- 
wanych złodziei, Piotra Raka, Wilmowskiego, Obie- 
lowskiego, Józefa Przybysławskiego i Tulmańskiej 
wyśledził t przyaresztował rew. pol. Bodek. 

Konkurs. Magistrat miasta [Lwowa rozpisał 
konkurs na pięć miejsc bezpłatnej nauki śpiewu solo- 
wego w szkole Towarzystwa „Lutnia“. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza, 
że z dniem 1. września będzie w lwowskim miej- 
skim zakładzie sierót do obsadzenia 16 opróżnionych 
miejsc dla chłopców a 8 dla dziewcząt. Podania 
wnosić należy do 15. sierpnia. 


Festyn z loteryą fantową na dochód przytuli- 
ska biednych dzieci pod wezwaniem św. Józefa, od- 
będzie się dnia 7, sierpnia na Górze Zamkowej. 
Wątpić nie można, że festyn ten zainteresuje szerokie 
koła naszego miasta. Na razie zawiadamiamy wszyst- 
kich, którzy poprzeć chcą komitet, a tych z pewno- 
ścią będzie wielu, że fanty na loterye fantową nale- 
ży odesłać pod adresem p. Pauliny Stróżeckiej, ry- 
nek l. 4. 


Zabawę ogrodową połączoną z przedstawie- 
niem amatorskiem urządza stowarzyszenie kat. mło- 
dzieży ręk. „Skała* wspólnie z wydziałem Czytelni 
kolejowej w niedzielę d. 31. bm. w ogrodzie wła- 
snym przy ul. Mickiewicza 28. 

Zmarli. Kajetan Gryglewski, żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, obywatel dobrze zasłużony oj- 
czyźnie, przeżywszy 96 lat, zmarł w Krośnie. — Ja- 
dwiga Solska, zmarła w Kronie, licząc 26 lat. 

, Stan powietrza. Przez całą ubiegłą dobę 
mieliśmy pogodę, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 770 mm. 

Prognoza na dobę dnia 30. lipca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, co do siły słaby (2), średnia tempera- 
tura doby podniesie się do -+ 18°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 65"/ę. Opadu nie będzie pogoda. 

Jutro, dnia 30. lipca: św. Abdona i 8.— 
św. Jemyłyana. 


Teatr, litarafura | muzyka. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30. lipca 1892. 


— — 


dawad jezykowi czeskiemu pierwsze miejsce przed 
niemieckim, Namiestnictwo zawiesiło te uchwa- 
łę, ponieważ Rada miejska nie ma według ordy- 
nacji prawa wydawać rozporządzenia co do 
urzędowego języka magistratu, który jest powia- 
tową władzą polityczną. Wniesiony przeciw te- 
mu orzeczeniu namiestnietwa rekurs ministe- 
ryum odrzuciło. 


Dzienniki czeskie agitują namiętnie za tem, 
aby ludność nie kupowała mąki sprowadzanej 
z Węgier ani chleba pieczonego z mąki węgier- 
skiej. Ajenci młynów peszteńskich przysłali już 
czeskim piekarzom kilkanaście worów =z tego- 
rocznego zboża na próbę, owóż dzienniki czeskie 
nazywają tych ajentów oszustami i zarzacają, Ze 
mąka ta jest z przeszłorocznego zboża, którego 
Węgrzy nie mogli sprzedać z powodu lichej ja- 
kości. Narodni Listy wzywają ludność czeską, 
aby kupowała chleb tylko u tych piekarzy, któ- 
rzy udowodnią, że wypiekają go z mąki czeskiej. 


Korespondent New-York-Heralda miał roz- 
mowę z hr. Waldersee, którego niektórzy uwa- 
żaja za sprawcę obecnego zatargu ks. Bismarka 
z cesarzem i hr. Caprivim. Po kilku uwagach 
dziennikarza amerykańskiego o pogłosce, jakoby 
hr. Waldersee dążył do objęcia władzy po Ca- 
privim, zaznaczył hrabia z oburzeniem, że jest 
to wierutnym fałszem. „Jestem komendatem kor- 
pusu, a polityką się nie zajmuję, Nie mięszam 
się też do sporu pomiędzy ks. Rismarkiem a ce- 
sarzem.* Na zapytanie, czy doradzał ks. Bismar- 
kowi pojednania z cesarzem, oświadczył hr. Wal- 
dersee: „Jakżebym mógł nawet pomyśleć o udzie- 
laniu rady takiemu człowiekowi, jak ks. Bismark, 
w takiej zwłaszcza sprawie? Moja karyera woj- 
skowa wystarcza zresztą zupełnie dla mojej am- 
bieyi.“ 


Półurzędowe Berl. Polit. Nachr. donoszą, |) niedoborze 44 mil. marek. 


że rząd już obecnie, nie czekając nadejścia 
wszystkich opinij, zajmuje się różnemi kwestya- 
mi wstępnemi, odnoszącemi się do międzynaro- 


dowej wystawy berlińskiej. Wnoszą ztąd, że br. Berlin i tutaj 


(Henkel -Donnersmark już prezynioue były 


Caprivi w raporcie, który złoży eesarzowi w tej 
sprawie zaraz po powrocie cesarza do Poczdamu, 
oświadczy się za urządzeniem wystawy. Berl. 
Polit. Nachr. ubolewają zarazem, że spekulacya 
pochwyciła już sprawę przyszłego placu pod wy- 
stawę, a grunta w miejscowościach, gdzie mo- 
żliwem byłoby urządzenie wystawy, sprzedawane 
są już teraz po nadzwyczaj wysokich cenach. 
National Ztg. donosi, że najwybitniejsze rządy 
związkowe oświadczyły się przeciw urządzeniu 
wystawy powszechnej w Berlinie. Od wybitnych 
przemysłowców nadeszło też wiele odpowiedzi, 
przeciwnych wystawie. 


Z Berlina donoszą, Ze między cesarzem | 
Caprivim panuje zupełna zgoda w sprawie Bi- 
smarka, Po całogodzinnej konferencyi postano- 


wiono nie odpowiadać i nadal na zaczepki Bis- | Niederschles. Anzeigerze (powtórzoną i u nas) Lesy mia-ta Srunisiswowa . 


marką. r 
W pölurzedowym komunikacie występuje 
Hamb. Corresp. przeciw twierdzeniu pism libe- 


— Repertuar teatralny: W teatrze |ralnych, jakoby rząd niemiecki chciał przez od- 


letnim: Dziś w piątek przedstawienia nie ma, — 
W sobotę wznowienie „Oj młody! młody !* komedya 
w 4 aktach J. A. hr. Fredry. 


Z WYSTAWY MONACHIISKIEJ. 


Najnowszy numer monachijskiego dwutygodnika 
Die Kunst für Alle, zamieszcza pochlebną ocenę na- 
szej sztuki, pióra wydawcy, Fryderyka Pechta. Roz- 
prawiwszy się z Węgrami, pisze autor: 

„Ten sam, przypominający Azyę rys, spotyka- 
my i w poiskich salach, jakkolwiek artyści, jak 
Brandt, Kowalski i inni, podobnie jak Węgrzy, kształ- 
cili eię przeważnie w Monachium. Brandt wystawia 
sceny kozackie, gdzie w pełni występuje i azya- 
tycki charakter tej ludności i wielki malarski talent, 
który pozwala się artyście żywo przejąć podobnemi 
sytuacyami, jak obecny „Napad na zagrodę“. Całą 
dzikość polskiego krajobrazu oddaje obraz Kowalskie- 
go: ieden tylko wilk na polu pokrytem śniegiem, 
w zmroku, u brzegu lasu, wysłaniec całej głodnej, 
na łup oczekującej gromady. Jest to dzieło tak po- 
tężnej energii, że wpada odrazu w oko i już nie wy- 


|wlekanie nominacyi następcy Schlózera okazać 
i Watykanowi niezadowoleuie z obecnej polityki 
papieskiej, przychylnej Francyi. Hamb. Corresp. 
oświadcza, że w Watykanie dobrze już wiedzą, 
kto nastąpi po Schlözerze, a nominacya tego na- 


stepey, tj, Bülowa będzie urzęaownie ogłoszona ` 


w chwili, gdy nowy poseł przybędzie do Rzymu. 
į Jest to dawna praktyka dyplomatyczna w Pru- 
siech. 


Arcybiskup z Albi (we Francyi) ks. Fon- 
teneau, wystosował list pasterski do swego du- 
chowieństwa, zabraniający mu wspölpracowni- 
etwa w pismach politycznych i protestujący prze- 
eiw poruszaniu z ambony kwestyj politycznych. 
Nadto poleca arcybiskup, aby podczas okresu wy- 
borczego — dnia 31 bm. mają się odbyć wybory 
do Rad generalnych — nawet i w prywatnej kon- 

i wersaeyi wyrażali się duchowni o polityce z naj- 
większem umiarkowaniem. 


Köln. Ztg. pisze, iż pomimo zaprzeczania 
(pewnych kół urzędowych faktem jest, że zaró- 


lkie wywody organu ks. Bismarka kompromi- 


chodzi z pamięci, I portret barona von Lutz świad- ; wno w Bełgradzie jak w Konstantynopolu, pono- 
czy o owem śmiałem traktowaniu, które tak dobrze wnie odbywają się agitacye, mające na celu 
polskiemu usposobieniu odpowiada. W obrazie swoim: | rewolucyjne przedsięwzięcia w Bułgaryi, oraz 
„Na klasztornym tarasie* przechodzi Siemiradzki zu- | zamachy na życie bułgarskich mężów stanu. 
pełnie do włoskiej satuki i pokazuje nam jedną z tych , Bułgarski ajent w Konstantynopolu, Dimitrow 
cudnych, widywanych na południu scen wieczornych, równie nie jest pewien swego życia, jak jego 
które tak niezrównanie odtwarza, Ale jakkolwiek poprzednik Wulkowicz. Kiedy Naczewiez nieda- 


Z Lublany donoszą, Że prezydent krajo- 
wy Winkler z pewnością usiąpi i już od 
przyszłego miesiąca pójdzie na emeryturę. 

Ischl d. 29. lipca. Wczoraj przybył 
tu hr. Taaffe i będzie dzisiaj na posłucha- 
niu u cesarza. 


Budapeszt dnia 29. lipca. Wedle 
Magyar Hirlap wniósł Rumun, Władysław 
Sukacz do ministeryum żałobę przeciw roz- 
związaniu rumuńskiego zgromadzenia narodo- 
wego w Nagy Banya, i w tej żałobie pisze : 
„Jeżeli za ten niegodziwy zamach nie otrzy- 
mamy zadośćuczynienia, to ostatecznie przyj- 
dzie do buntu lub wojny domowej. Pójdziemy 
w lasy, i od wierzchołków drzew lub błyska- 
wic niebieskich zasięgniemy rady, co czynić. 
Naród rumuński we Węgrzech wolałby śmierć, 
vi dzisiejsze życie.“ Ministerynm odesłało te 
żałobę do komitatu szatmarskiego. 

Praga d. 29. lipca. Mówią, że wielu 
posłów niemieckich z Czech otrzyma nieba- 
wem wysokie odzuaczenia. 

Ischl d. 29. lipca. Hr. Taaffe był dzi- 
siaj na obiedzie u cesarza. Saukcyono- 
wane ustawy walutowe zostaną ogło- 
szone w niedzielę lub poniedzia- 
lek. 

Berlin d. 29. lipca. Niemcy zawarły 
traktat handlowy z Kolumbią (republiką 
w Ameryce). 

Według Post, Prusy będą miały w roku 
1891/92 niedobór w sumie 40 mil. marek; | 
półurzędowe Berl. Polit, Nachr. mówią nawet | 


Berlin d. 29. lipca. Jak się okazuje, 
ks. Bismark miał rzeczywiście jechać przez 
przenocować; w pałacu br. 


przygotowania na jego przyjęcie, ale książę 
się rozmyślił. 

Panuje tu przeciw ks. Bismarkowi obu- 
rzenia z powodu, iż Hamb. Nachr. napisały, 
Że jeśli pisma anzielskie, a zwłaszcza zaprzy- 
jaźnione z Salisburym, tak zaciekle na księcia 
| uderzają, to jedynie dlatego, iż ekskanclerz 
był stanowczym przeciwnikiem polityki, która 
chciała, aby armia niemiecka była do dyspo- 
zycyi dla rozszerzenia potęgi angielskiej. Ta- 


jtują politykę Niemiec. 
Hamburg d. 29. lipca. Podaną w 
historyę dymisyi ks. Bismarka zowią Hamb. 
Nachrichten zmyśloną, i podnoszą, że Bismark 
podczas swego ostatniego widzenia się z 
Windhorstem wcale nie zrzekał się fundu- 
szów obrocznych (zabranych dnchowieństwu 
katolickiemu w Prusiech podczas kultur- ` 
kampfu, obecnie już mu zwróconych), anil 
też nie mówiono o Żadnych wzajemnych 
ustępstwach. 

Petersburg d. 29. lipca. Jak siy- 
chać Wyszniegradzki już temi dniami ustąpi, 
i ministrem skarbu zostanie na jego miejsce 
Łamański, dyrektor Bauku państwowego. 


| Paryż d. 29. lipca. Popłoch przed za- 
machami dynamitowemi znowu sie rusza. Ka- 
towi Deiblerowi, który stracił Ravachola, tu- 
dzież dwom komisarzom polieyi wymówiono | 
mieszkania, i nowych dostać nie mogą. 


| Paryż d. 29 lipca. Pogłoskę, że w 
sprawie marokańskiej zwołaną będzie konfe- 
|rencya europejska, zowią tutejsze dobrze in-' 
formowane koła wymysłem; a natomiast 
utrzymuje się wiadomość, Że w tej sprawie 
odbędzie się zapewne narada formalua mię- 
dzy przedstawicielami Francyi, Anglii i Hi- 
szpanii (więc z wyklnczeniem Niemiec). | 

Bruksela d. 29. lipca. W całej 
Belgii niezmierną wywarło senzacyę zbrata- | 


mężczyźni znakomicie przedstawiują się na polskiej 
wystawie, to pierwszeństwo należy przyznać nie im, 
ale kobiecie, genialnej Bilińskiej. Jej portret damy, 
niewątpliwie jakiejś polskiej hrabiny, oddaje w spo- 

niezröwany, w całym zmysłowo-uduchowionym 


uroku, ten równie interesu; j i i z 
tunek niewiast. un 


- (Jest to portret paryżanki, hrabiny : 
A de V.) Niemniej m'strzowsko oddaje jej portret | 


panny, charakter Polki, 


aaa > 
stuk, świwiowi it a ak, jak się ujawnia u arty 


Cała wystawa obfituje ogro- 
mnie w portrety, ale niedużo znalazłoby aN R. 
któreby można postawić obok tych dwóch arwydzieł. 
Może męzkie portrety Pochwalskiego, łączące dosko- 
nale pojęcie indywidualności z niezwykłą energią. Że 
sceny Z bitew muszą specyalnie pociągać wojowniczy 
naród, rozumie się samo przez się. Reprezentuje je 
też dobrze, obok Brandta, Jana Rozena „Atak ka- 
waleryi“ i „Wspomnienia z lat dziecinnych“ Kossa- 
ka. Że Polacy po:rafią równie dobrze, jak wszyscy 
inni, stanowić cywilizowany naród, tego dowodzą na 
każdej wystawie.“ 


u o F = 

Dzial ekonomiczny. 

— Bank kolejowy dla Austry!. Według Pres- 
eńskie konsorcyum zajmuje się planem 
ku kolejowego dla Austryi (Eisenbahn- 
ał zadanie przeprowadzić budowę 
owych, tudzież finansować je. — 
ię także zakupno istniejących 
kolei lokalnych i wydawanie 
ż6 potrzeba takiego banku 


se pewne wied 
utworzenia ban 
bank), któryby mia 
nowych linni kolejo! 
W programie znajduje B 
akcyjnych towarzystw - 
obligacyj. Presse sądzi, 
jest wątpliwa. 

— Wiedeń dnia 29 lipca (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na jesień 8 22, Żyto 7 28. 


Z aiw 


Ostatnie wiadomości. 


Praska Rada miejska uchwaliła była zmia- 
ny w regulaminie magistratu co do języka urzę- 
dowego, mianowicie że Z publieznemi władza- 
mi w Czechach, rządowemi 1 autonomicznemi, 
magistrat winien korespondować tylko w języku 
czeskim, na podania stron odpowiadać w języku 
petenta i w urzędowych swoich obwieszezeniach 


wno temu odwidzał Konstantynopol, spostrzegł, 


że regularnie otaczany i śledzony był przez Ru- 
meliotów. 


Z Cetyni słychać, że czarnogórski minister 
wojny zamówił we Francyi Znaczną ilość kara- 
binów i dział górskich. Nie potwierdza się je- 
dnak wiadomość, jakoby kilku młodszych ofice- 
óów wysłać miano do Paryża do tamtejszych 
szkół wojskowych. 

Donoszą z Londynu: Przybył tu dr. Leon 
Kellner z Wiednia, aby w imieniu pewnego libe- 
ralnego klubu wiedeńskiego osobiście złożyć gra- 
tulacye Gladstonowi z powodu jego zwycięstwa 
przy wyborach. Dr. Kellner nie otrzymał żądanej 
audyencyi, odebrał natomiast od Gladstona na- 
stępujący list: „Jestem bardzo wdzięczny za gra- 
tulacye, jakie pan przyjechałeś mi złożyć w imie- 
niu liberałów w Austryi. Ja nawzajem życzę 
szezerze Austryi pomyślneści i dobrobytu, utrzy- 
mania pokojowych stosunków ze wszystkimi są- 
a zupełnego zatarcia trudności, jakie nie- 
gdyś pomiędzy Austryą a Włochami istniały, 
oraz harmonijnego rozwiązania wszystkich kwe- 
styj, stojących w związku z rozmaitemi szczepami 
i krajami monarchii“. 


Urzędowa Akropolis ateńska donosi już 
szczegółowo, że odwołani zostaną wszysey po- 
słowie greccy za granicą z wyjątkiem posłów 
w Kostantynopolu i Bukareszcie, i sprawami po- 
selstw zawiadywać będa odtąd pierwsi sekreta- 
rze, dla których Izba uchwaliła już wyższe do- 
tacye. Odnosi się to głównie do poselstw w pa- 
ryżu, Londynie i Berlinie, bo w Wiedniu od 
dłuższego już czasu zarządza legacy pierwszy 
sekretarz. Í 
Dzienniki ateńskie wyrażają radość z po- 
zwycięstwa Gladstona, spodziewając się 
we wschodniej polityce Anglii. 


wodu 
zmiany 


Telogramy „Gazety. Narodowej.” 


„Wiedeń dnia 29. lipca. Prezydent 
kolei państwowych, dr. Biliński wrócił już 
ze swego 9-dniowego objazdu. 


nie się katolickich stowarzyszeń robotniczych | 
z gocyalnymi demokratami dla wspólnego 
wywalczenia prawa powszechnego głosowania, 
Jak się zdaje, 


ı przewódzców. 


| 
Madryt dnia 29. lipa. W Santander ; 


| ogłoszono stan oblężenia z powodu huntów 
! [ludności przeciw akcyzie od wiktuałów. 

Belgrad d. 29. lipca. Dzienniki ogła- 
szają długie spisy chłopów, którym za to, że 
nie uiścili należytości za pomiar gruntówą ca- 
łą posiadłość na licytacyi sprzedano. Nowy List 
powiada, że fakt teu nie bardzo będzie pocią- 
gającym dla tych Serbów, którychby Serbia 
wyswobodzić rada. 


Sofia d. 29. lipca. Po wydaniu wyro- 
ku na oskarżonych w procesie © spiski i za- 
mordowanie Belczewa, przedstawiciele kilku 
państw zagranicznich mieli — jak słychać 
— poczynić kroki, celem wyjednania ułaska- 
wienia dla zasądzonych na karę śmierci. 


Sofla d. 29. lipca. Komunikat, ogło- 
szony w „Ag. Balcanique*, odpiera stanow- 
czo zarzuty dziennika Journal de St. Peters 
bourg, jakoby na Wyrok sędziów w procesie 
przeciw mordercom Belczewa wpłynęły rzeko- 
mo podrobione dokumenta, ile że były one 
sędziom zupełnie nieznane. Wskazuje dalej 
na wykrycie przez rząd bułgarski tych doku- 
mentów, dowodzących i stwierdzających, co 
agenci rosyjscy wyrabiają na półwyspie Bał- 
kańskim. Nie są to wcale dokumenta „podro- 
bione*, jak je podobało się nazwać redakcy! 
Jorn. de St. Petersb., lecz zupełnie autenty- 
czne, przez znanych funkcyonaryuszy ToSyj- 
skich podpisane. Komunikat kończy się odwo- 
łaniem do opinii publicznej całej Europy. 

Londyn dnia 29. lipca. „Rada mini- 
strów uchwaliła, że gabinet Salisburego bę- 


wytworzy się wielkie stron- |642 
nietwo powszechnego głosowania, niezawisło | 

zarówno od katolickich jak i od liberalnych : > 
| we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
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ma wotum nianfności. 


Wiedeń dnis 28. lipca sodzina 1 mia. 40 
po południu. Akcje krecytewe 81275 Akeje al- 
pejskia Towarz. górniczego 67 —. Akeja we- 
gierskie Rankn Fredris-wer: 359-—, Atnie Pasku 
angle-ı"strirckiesn 158:—. Akcia Uaionbanku 
244:20. Lucie kolei Kards Ludwiza 21450. 
Akcje kalni Półnceks; 28050 śwzie kolni Podu- 
dniowej ffomhsrzy*" 98:50 NZ A. - 
fóldzkisi (loes *ura:Fi>) 41-80 Akce watai Pañ- 
stwowej 305:62. Akci: koisi Lwowsko-Czernin- 
wieckiej 248:50. Akcje kolei wogiersko-vólnoeno- 
wschedniej 197%*—. Losy komunaine wiedeńskie 
15825. Akcje Tow. tureckiego zarzadı tytoniu 
18i:50. Galie. oblig. indemu. 105*— Aknie kolei 
pcłnoeno-zachod. (lit. R Elbetbal) 23475. Losy 
rogulseji isy ——. Aleje Baucu di, krajów 
keroanych 22210 ie Bankvaraiaı 115 25, 
Rosyjski rubel papier 

11/0 rant 
str. papierowe ——-. 40i renta austr 
— -—. Bent: 3%, węg. złota 11065. 5%, 
weg. papiorowa 10050. Napoleondor: 
Marki niem. ——, 


vol #r 


Mk 


ZOT 


ju re2la 


złota 
renta 


EEE EEE De CE ee 


Wiadomośc: pleidyws. 


uwów dnia. 29. Lipca (Z Izby handlowej) 


Axe 1A sztuke. 


placa Lyóm 
Xeloj gale. Karcia Lade. 200 sł, u, 5. 212.50 21550 
Ee'aj 7 móre-(zera.- 1askk> po Mz w 242 — 245 — 
E> bu hipeiacwnage na 360 UU wè w.a . 324— 330.— 
Banon imeapa, male. FAL po NZ. w. 5. -=  212.— 
IE. Liag» rentąwne sa 109 sł. 
Banku bipetacrnere gaia, Bai, los w 40 lat. 101— 16570 
“ - » Ufo "Jis 10°/o pr. 10750 10820 
s a „o ją les w Cuis 98:25 98.95 
Banku srejswego 1147, jem we BI latach _ 98-50 ° 4420 
Tarır. krod. gm]. slamıh. 5%, _ 0 
> 3 4 je : : 96:70 974) 
m a r adla iue. wall, 9510- 3530 
s u x ernia leś. Abe. 99:40 TOUTA 
> 5 $ © less $$ lać 9470 , 05:40 
Li. Lint, śłużne mz 160 al. 
tai, Lakt. kred. wisis, w lkw. (d. 5) 3%, —— — — 
O 5 n , d. DER 2 L 52 — 55 — 
Qeółnzze rałalexo-krady: owe Zain dla 
Qsa'icji i Bukewny w likmaami €u, w 
les. w ¿i lst. a BU— ——- 
IV. Obligi =: "Ma x? 
Indenzisscyine galie. 5%, m. E. . 10440 10510 
Galio. funduszu preninacgjneco au’, 94.— 9470 
Bukew. funduszu propinacyjuege 5 .161— 101.70 
“se. banku krajowego U, w. a. L am.. . lLUl— 10170 
n n n n Il. em. . 101: = 101 70 
Pałwaska kygigmn z enkan 1878 607 w. 3 10450 — — 
»  f rokm IAR Urh. . 8760 96:80 
m 5 Aia A 91:40 32.10 
v. isas 
Leny miasta Krakowa 2275 2475 
29.50 32.50 
YL Nom 
Duka: esgr rski 5:64 5 74 
Nspalaendor . 9-45 955 
Pöämperial ros; sa a J60 == 
Rubel rosyjski srabruy . 1:22 1.32 
Aubel :osyjsk! puzle wy . 118 1.20 
100 wert nei 58.30 58.90 
TE iniii be DER TERLTO DU 3. PEDRA ROBA CTR 


NADESŁANE. * 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpcwiedzialneści za nią nie Lierze na siebie.) 


Zmieniony rozkład jazdy Omnibusu 


687 kursującego między 
zakładem wodoleczniczym „Haryöwka“ a Lwowem (olac Halicki). 


Omnibus wyjeżdża ze Lwowa w godzinach: 
113/, przed południem, 5 po południu, 8 wieczór; 
z Maryówki w godzinach: 

81/, rano, 21/, po południu, 7 wieczór. 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kapotiego i oddziele 
prof. Langa we Wiedviu 

mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7B. 

659 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Noro atworzuv zaktad folngrafczny 


artysty malarza 


L KOEELERA 


Zdjęcia i powiększenia. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892, 


(Czas lwowski). 


Odechodzą 


© 
SJ 
= 


Do Krakowa . . . 
„ Powołocz. z Podz. 

(z głównego dworca) 
n Czerniowiec . . 

Stryja .. + » 
n Bełzca . . ' * 
„ Sokala . : » * 
„ Zimnej Wody » 


CAO RAE Z 
WU CE 
GS © 


BUNIA 


Przycho 


Z Krakowa. . 
Podwołocz. na Podz. 
j (na główny dworzec) 


„ Czerniowiec 


to a 
Su DI 
v = 


=} 


„JSP. 


Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 

tee ka mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
wskazuje dzi i kar. 

godz. 1% minut SE) godzinę 12, zegar lwowski wskaruje 


DR 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czatną 


linijka, oznaczaj i godz. 
Ka ją porę noeną od godz. 6 wieczorem do 
5 minut 59 a A s, 
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Miedzynarodowa MUZYCZNA ! TEATRALNA WYSTAWA Wied 


Od 7. maja do 9. pażdziernika. Rotunda w Praterze Wea sat: muzyczna 


Wystawa przemysłu specyalnego. 
Stary Wiedeń. — Panoramy. — Teatr cieniów itp. 


AVIS; 


Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usançe beschafft : 


Wielki nowy teatr 


codziennie przedstawienia. 


Wystawa fachowa. 


Nr. 4982 ex 1892. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30. Lipca 1892. Nr. 182. 


eń 1892 


Wielki park wystawowy. 
3509 


| 
| 


3780 


Für das Militär-Verpflegs-Magazin in 


Abstellungs-Termin Lemberg Stanislau Tarnopol Czernowitz 
Roggen Hafer | Roggen Hafer | Roggen Hafer Roggen 
Meterzentner | 
15. Oktober 800 600 1000 
me NI | "IE 
Ende November = 600 600 1000 
Einde Dezember T 600 | 600 1000 | 
| | 
Ende Jänner | = 600 1000 ! 
Ende Februar dO 600 
Zusammen 14000 18000 3000 | 4000 2000 3000 | 4900 


1) bie ausgeschriebenen Quantitäten sind ab Depot der ge- 
hannten Verpflegs-Magazine spesen- und steuerfrei abzu- 
liefern. 

2) Die bezäglichen deutlich abgefassten Verkaufs-An- 
träge, welche an Kein kürzeres als ein Impegno von 10 
Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 25. Au- 
gust 1892 10 Uhr Vormittags bei der k. und k. Inten- 
danz des 11. Korps in Lemberg eingebracht werden. 

3) Die Verkaufs-Antriige können entweder auf die ganzen 
vorstehenden Quantitäten oder auch nur auf klei- 
nere Partien der ausgeschriebenen Bedarfs-Mengen und zwar 
bis zu 100 q herab, bei Angabe der genünschten Abstellungs- 
Zeit gestellt werden und müssen mit einer 50 kr. Stempel- 
marke versehen sein. 

Andererseits steht es auch dem Aerar frei, nur Theilquan- 
titäten anzunehmen. 

Im Verkaufsantrage ist auch anzugebeu, ob die Waare mit 
Rücksicht auf den etwa bedungenen anderweitigen Abstelluugs- 
ort: z. B. Bahn, Lagerhaus, Magazin des Verkäufers etc. in 
Sacken oder A la rinfusa übergeben werden wird. 

4) Die Preise dürfen nicht cumulatlv, sondern für 
jeden Artikel abgesondert angegeben werden. 

5) Im Offerte muss die Provenienz der angebotenen 
Frucht angeführt sein. Auf die Lieferung ausländischer 
Körner-Früchte wird nur ausnahmsweise reflecti. t. 

Wird dieselbe offerirt, so ist im Verkaufs-Antrage die Pro- 
venienz gleichfalls anzuführen und sind mit dem Offerte zwei 
versiegelte Muster im Minimalgewichte von je 2 Kilogramm 
beizubringen. 

6) Die Bezahlung für die bis Ende Dezember 1592 ein- 
gelieferten Quantitäten erfofgt im Lanfe des Menates Jänner 
1893, während die weiteren Lieferraten in den obigen Liefer- 
fristen nach anstandsloser Ueberuahme zur Auszahlung gelangen. 

7) Der Korps-Intendanz unbekannte unternehmer haben zu 
veranlassen dass über ihre Soliditat und Leistungefähig- 
keit ein Zeugnisse — wenn sie protokollirte Firmen haben — 
von der Handels- und Gewerbekammer ‚nsonst aber von der zu 
ständigeu politischen Behörde auf ämtlichem Wege bei der k. 
und k. Intendanz des 11. Korps in Lemberg spätestens mit dem 
Verkaufs-Antrage einlange. 

8) Verkäufer, welche der Korps Intendauz nicht hinläuglich 
bekannt sind, haben die Erfüllung der eingegangenen Verpflich- 
tung durch den Erlag einer Caution in der Höhe von zehn 
Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes 
der erstandenen Lieferung zu versichecn. Diese Cautien hat der 
Verkäufer mit dem Schlussbriefe beizubringen. 

9) Die scalamässigen Quittungs-Stempel werden von 
der Heeres-Verwaltung beigebracht. 


Lemberg, am 28. Juli 1892. 


Von der k. und k. Intendanz 


Kuchnie i piece 


do hoteli, kawiarń i restauracyj 


bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukeyi i wymagań. 


Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub częściowych przebudowań i w ogóle wszelkich robót w za- 
kres murarstwa wchodzących. 


Antoni Onyszkiewicz 


koncesjonowany majster murarski 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie. 


DO AMERYKI. 


3139 


KARTY JAZDY 


Niederlandzko-Amerykańskiego 


Towarzystwa żeglugi parowej 


I. Kelowratring 9. 4» Prospekta i objaśnienia 
WU M gr pe 210 JaSnien 
IV. Weyringergassc 7a wi ‚DEN. szybko i bezpłatnie. 


Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


| 

10) Für die Abstellung kann die Begünstigung des. 

Militär-Tarifs im Rückvergütungswege in Anspruch genom- | 

men werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief ausdrücklich zu | 

bedingen. Für diesen Fall ist die Provenienz der Lieferungs- 
Quantitāten womöglich nach den Bezugsorten zu spezificiren. 


11) Die Vorleihung ararisciier Säcke kann nur 
ausnahmsweise — wenn dies im Verkaufs-Antrage bedungen — 
und ausschliesslich nur gegen Entrichtung der Leihgebühr zu- 
gestanden werden. 


12) Der Roggen und Hafer muss mindesteus die für die, 
Verpflegung des k. und k. Heeres vorgeschriebene (ma 
gazinsmässige) Qualität haben. Beim Roggen werden 
auch Anbote auf Qualitäten entgegengenommen, welche das 
normirte Minimal-Hektoliter-Gericht ron 69 kg. bis zur Gren- 
ze von 44 kg. überschreiten. 

Anbote auf höhere Qualitäten als die von 74 kg. werden 
nur dann berücksichtigt, wenn die Preisfordernng eine ange- 
messene ist und wenn der Offerent mittelst eines von der land- 
wirthschaftlichen Corporation des betreffenden Landestheiles bei- 
gebrachten Zeugnisses nachweist, dass er überkaupt nur Früchte 
von derlei Prima: Qualitaten producirt. 

Jenen Anbotstellern, welche nicht sehon im Schlussbriefe 
bestimmt angeben, in welchem Qualitätsgewichte sie die einzel- 
nen Roggen-Quantitaten zur Abstellung briogen werden, kann 
grundsätzlich eine Bonification nicht zugestanden werden. In 
dieser Beziehung sowohl als aueh rücksichtlich der weiteren 
Bedingungen, welche den Kaufabschlüssen zur Grundlage zu 
dienen haben, wird auf das für die vorliegende Ausschreibung 
ämtlch ausgefertigte und bei der k. und k. Iutendanz des 11. 
Korps in Lemberg aufliegende Usangen-Heft vom 28. Ju- 
li 1892 hingewiesen. Ueberdies können diesbezügliche Infor- 
mationen auch bei den Verpflegs-Magaziuen in Lemberg, Tarno- 
pol, Stanislau und Czernowitz eingeholt werden , woselbst auch 
die vorgeschriebenen vud eutsprecheud ergänzten Usanqen-Hefte 
gegen Erlag von 4 (vier) Kreuzern für jeden einzelnen Druck- 
bogen gekauft werden können. Die Verkäufer haben in dem 
nach Genehmigung ihres Anbotes auszustellenden Schluss- 
briefe ausdrücklich anzuführen, dass in allen — in demselben 


nicht besonders besproehenen Punkten die Abwicklung des Kauf- | BA 


| 
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EE im. | ] 
słoneczne kąpiele. 


M hes RSZ © N Otwarty od 1. maja. 


je ann ne nn 
ZDROJOWISKO 
Lekarz kierujący dr. Wilhelm Strzechowski. | 


| 
| 


solankowo - borowinowe, 
zakład wodoleczniczy, 


Zamówienia listowne przyjmnje Franciszek Medwey. 3518 
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nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 
ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje. 


| 3652 
Prawdziwy i tanio do nabycia 
w droguerji J. Andela 
18, zum „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 
(18 Dominikauergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt., Alojzy Hübner droguerja ulica Karela Ludwika, Józef Hanke skład ma- 


DRORNE OGLOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


| REES rz TER tee 
PROŚBA. Osoba lat 26, trochę cierpiąca, 
szuka dla siebie umieszczenia 


YNA SZWAJCARKA, z dobrym fran- 

» cuskim akcentem, poszukuje natych- 

miast umieszczenia. Bliższej wiadomości 

udzieli Biuro wywiadowcze - J. Polińskiego 

we Lwowie, ul Karola Ludwika |. 5, L p. 
1 


RAKTYKANT do zawodu mechaniezne- 
go będzie przyjęty. Bochnik, Uniwersy- 


tet, Lwów. 359 
N ocztowe, sztuka 
‘Y 12 et. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 


OWE znakomite śledzie 


NSERATY do wszystkieh dzienników 
„w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


ENTRALNE BIURO sprawunköw dla 
J prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 


astelowe Stefana 
enedyktynek 1. 2. 


Notaryusz w Sokalu 


poszukuje 


pomocnika 


biegłego w wyrabianin aktów spadkowych 
i nkładaniu dokumentów, od 1. września 
1892. Zgłaszać się z przedłożeniem świa- 
dectw i podaniem warunków. 377 


[ Obroini agenci ] 


którzyby zechcieli zająć się sprzedażą 
prawnie dozwolonreh losów na rozpłatę 
ratami, moga mieć wysoką prowizyę. a 
nawet przy większem staraniu stałą 
pensyę. Oferty adresować: J. Lüwy, 
dom bankowy, Budapeszt, IV. Hatraner- 


|| gasse 15. 3748 


Nauczycielka 


poszukuje posady do ndzielania języków 
tranenskiego, niemieckiego, przedmiotów! 
jszkolnych i muzyki. Adresować proszę : 
S. M. poste restante Grybów. 3770 


terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer spt, Karol Bayer ul. Krakowska. 
Biecz: W. Fusek apt.; Biała: . Kruppa; Brody: W. Iandesberg 
apt.; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; Frysztak: Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem: A. Lippn; Głiniany: A. Hełm apt; Jasło: R. Pasch apt. 
Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski; Kopyczyńce: 
M. Reder apt., Kossów : S. Bursa apt; Kraków : F. Radler apt., E. Stockmar 
apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, L. Rosner apt, W. Krzysztofowicz 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików: B. Misio- 
łek apt., Kuty: Aleks. Zagajewski apt; Kałlusz: A. Szustow apt.; Jaroslaw : 
Wisłocki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy 
Saez: T. Grossbard, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze- 
myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: C. Czernicki apt. 
Stanisławów: A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Złoczów : Józef 
Gold ; Zywiec: M. Pawluszkiewiez. 


PE A ARCE RE WE UT PRA Re 


OBOBROMCEOROBO 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drakar | litografi Pillera i Spółki we Lwowie 


WA $ stare i nowe sprzedaje 
A y s721 najtaniej 
„9 | SMIL WEINER 
n Wien I., Salzthorgasse 4, 


5 3536 

Lodownie 

najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze 


do zastósowania w domach pry- 

watnych i restanracyach w ró- 

żnych wielkościach poleca po 
cenach najniższych 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek I. 38. 


aą do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
1 


Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 et. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy, 


geschäftes nach dem für den vorstehenden Bedarfsfall von der | EJOWOBOBOBOROBOROBOBROIOBOEB 


Intendanz des 11. Korps unter Nr. 4982 vum 23. Juli 1892 
ausgefertigten und dem Verkäufer im vollen Umfange bekann- 
ten Usaugeen-Hefte für Käufe von Militär-Verpflegs-Artikeln 
nach kaufmännischer Usange stattzufinden hat. 

13) Nachträglich oder im telegrafischen Wege einlaugende 
Verkanfs-Anträge, sowie solche, welche den Bedingungen 
entsprechen, werden nicht berücksichtigt. 


des 11. Korps. 


- 


PF” 10 medali zasługi. PE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicia: 


FENILIN | 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


de przechowywania futer. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy | 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiory, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
sztuka 3 ot. 31 
przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy uliey 


w. 


Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluehy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 


| MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygnbienia pcheł i t. p. 
owadów. 


‚ we Lwowie: 
Halickiej róg Boimó 


W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rvnek |. 2. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Ważne do przeczytania. 


ze Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem Św. Sylwestra 


w IKorczynie obok Krosna 
polecą P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto Iniane, jako to: 
U białe webowe, płótna białe grubsze, płótna na prześcieradła, płó- 
tna szare i półbielone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- 
n j wane, dymki, ręczniki zwykłe lniane i adamaszkowe , kąpielowe, 
~ obrusy ze serwetami białe zwykłe i adamaszkowe, obrusy koloro- 
we ze serwetami, fartnszki kolorowe lniane, chustki męskie i damskie białe, ścierki 
itp. w zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach. 
Cennik wraz z próbkami wysyła się franco. 
Uprasza się o dokładne powyżej adresowanie. 
Z głębokim szacunkiem Dyrekoya. 
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i Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 
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wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 


z 380-fniowym terminem wypowiedzenia. 


Łwów dmia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nis płacimy. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spó 


mae cał 


edzeniem i 


iowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,°/, Asygnaty kasowe z 90-dniowam wypo- 


Pierwsza wiedeńska 


pożywna mączka 


dla dzieci 


a LJ 
F. Qiacomelli’ego 
w Wiedniu. 

Sumienne matki najlepiej spełnią swój 
obowiązek , odżywiając niemowlęta tylko 
Giacomelli’ego maczka pożywną. Środek 
ten zbadany i zalecany przez pierwsza po- 
wagi lekarskie, odznaczono złotym me= 
dalem. 

Mała paczka et. 45, duża 80 et. Do- 
stanie w aptekach, w drogueryach i han- 
dlach delikatesów w całej Austro-Weg. mo- 
narchii. 3751 

Wyraźnie żądać pierwszej wiedeńskiej 
pożywnej maczki dla dzieei Franeiszka 
Gineommelli’ego. 


AUGUST SCHUMANN 


we Lwowie, ulica na Błonie I. 18 
poleca 3703 
żelazne rezerwoary cylindrowe na 
spirytus, począwszy od 200 hekto- 
litrów pojemności wyżej po cenie 
3 złr. za hektoliter. 
Zajmuje się również wierceniem stndzien 


do rozmaitej głębokości w miejscu i na 
prowincyi po bardzo umiarkowanych cenach. 


1. Maja 1890 po 4%, 


Myrekcja. 
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